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Odparty bój o dworzec kolejowy
Rozstrzygają się losy Szanghaju

PAEYŹ, 4. 10. Z Szanghaju dono­
szą. że na odcinku frontu Liu-IIang 
■— Lotion, na północny wschód od 
Szanghaju, wojska japońskie po zaeie 
ldej walce zdołały wyprzeć Chińczy­
ków z ich pozycyj i posunąć się na­
przód o trzy kilometry w kierunku za 
thodnim. Ze względu na znaczne prze 
szkody terenowo- gdyż cały ten obszar 
obfituje w moczary i potoki, Japoń­
czycy mieli bardzo trudne zadanie i 
ponieśli poważne straty w ludziach i 
materiale wojennym.

Wskutek przebicia się Japończy­
ków na tym odcinku, Chińczycy zosta 
li zmuszeni do wycofania się także z 
pozycyj w okolicy pola wyścigowego 
i zajęcia nowych stanowisk obronnych 
położonych między Nansiang i Kia- 
ting.

LONDYN, 4. 10. Na froncie szang 
hajskim rozgorzały w poniedziałek 
rano zaciekle walki, które przybrały 
wielkie .rozmiary przede wszystkim 
w dzielnicy Czapei. W ojska japońskie 
czynią rozpaczliwe wysiłki,

l by przełamać chińskie Unie obronne 
rawladnąć dworcem północnym. Na 
trafiają jednak na zdecydowany opór 
A-ojsk chińskich, które obecnie dyspo 
iu ;ą już większą ilością nowoczesnej 
irtyleri» i paraliżują akcję n ieprzyja­

cielską.
Na odcinku Lin-Hang — Lotien od 

flziały japońskie umacniają nowozaję 
te pozycje. Prace te wykonywane są 
?rzV poparciu lotnictwa japońskiego, 
ttóre ustawicznie bombarduje pozycje 
dońskie, uniemożliwiając Chińczykom 
lowóz posiłków i m ateriału wojcu- 
lego.

LONDYN. 4. 10. Z Szanghaju do­
noszą. że władze chińskie w Czefu

Poszukiwania za LewoBiesskim
trwają nadal

MOSKWA, 4. 10. Dziś ogłoszono 
komunikat, dotyczący poszukiwań lot 
nika Lewonicw&kiego, który 10 sierp­
nia odleciał z Moskwy do Stanów Zje 
dnoczonych przez biegun północny i 
uległ katastrofie.

Bardzo trudne warunki atmosfery 
czne nie pozwoliły na poszukiwanie 
zaginionego lotnika na stronie amery 
kańskiej, gdzie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa znajduje się. sa­
molot- Przed nadejściem1 nocy polar­
nych można było przeszukać tylko 
część północnego oceanu lodowatego 
od strony Ameryki do 86 s t  szeroko­
ści. Lotnik amerykański W iłkins z 
nadejściem zimy został odwołany, je­
den . samolot sowiecki będzie jeszcze 
czas krótki prowadził poszukiwania.

Postanowiono posiać na wyspę Ru 
dolfa cztery samoloty czteromotorowe 
przystosowane do lotów nocnych oraz 
sprowadzić z Ameryki samolot na nar 
taeh; na którym W ilkins liędzie pró­
bował znaleźć Lewoniewskiego. Samo 
loty te prowadzić będą poszukiwania 
podczas nocy polarnej tylko przy księ 
życu, kiedy widzialność jest w ystar­
czająca.

B ER LIN . 4 10 Cale Niemcy ob 
'chodziły wczoraj uroczyście dożynki 
Główno uroczystości odbyły się, jak  
zwykle, w Bawarii na- wzgórzu 
Bueckeberg z udąiałein przeszło mil i o 
na wieśniaczek i wieśniaków. Człon 
ków formacyj partyjnych, młodzieży 
itp. Na trybunie honorowej obecni by 
li również przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego; Ze strony Polski przy 
b rł na uroczystości charge d'affaires 
Malhomme.

Kanclerz H itler wygłosił godzinną 
mowę. ■'■przerywaną częstymi oklaska­
mi i okr/ykam i słuchaczy.

Kanclerz m. jn. oświadczył: "Musi­
my rozwiązać niezwykle ciężkie zada-

zwróęiły się do korpusu konsularnego 
z Prośbą o zarządzenie wyjazdu z 
por tu  wszystkich okrętów Wojennych 
i statków handlowych w ciągu 48 go 
dzin. Ja k  z kół poinformowanych do- 
jioszą.
władze chińskie zamierzają zniszczyć 
urządzenia portowe > zatarasować

wjazd do portu, aby w ten sposób u- 
niemożliwie japońskim okrętom wo 
iennym i transportom wojskowym do 
->tąp do Czefu.

W  porcie tym znajduje się obecnie 
5 amerykańskich okrętów wojennych 

kilkanaście statków handlowych róż 
pych państw.

Hitler domaga sie Kolonii
Wielka m ow a kanclerza na dożynkach

nie. a nie pomoże nam przy tym nikt.
Gdy powiadamy, że nasz obszar ży 

c*owy jest z.a mały i że chcemy go 
Uzupełnić bezwarunkowo koloniami..

mądre głowy* twierdzą, że kolonie 
tde przyniosłyby nam pożytku, że m.o 
żerny sobie kupować czego potrzebuje 
my.

Istotnie moglibyśmy kupować, gdy 
bv nie ograbiono nas doszczętnie przed 
15 laty. Są inne narody — mówił kmi 
Jer z z ironią — które twierdzą że 

kolon ie  są dla nich bezwartościowym 
ciężarem, a mimo to nie chcą się ich 
pozbyć na rzecz prawowitych posiada 
czy.

Zamach bombowy na Trockiego
Zam achow cam i agenci GPU.

M EK SYK . 4. 1(1. Policja meksy 
kańska w padła na trop szajki, która 
zamierzała dokonać na Tro k i go za 
machu bombowego.

Zamach udaremniono w chwjli.gdy 
trzech nieznanych osobników podjecha

io pod willę Trockiego i zamierzało 
wrzucić do ogrodu bombę.

Policja aresztowała zamachów 
eów. którymi okazali się agenci GPU, 
przybyli do Meksyku za fałszywym; 
taszportanii

Jeszcze echa strajku
Wyroki na chłopów

ZAMOŚĆ, 4. 10. W dniu 1 paś 
dziernika hr. przed Sądem Okręgo­
wym a v  Zamościu odbył s i ę  drugi z  ko 
lei proces o zajścia w powiecie hrubie 
szowskjm i zamojskim. Odpowiadało 
39 oskarżonych. Sąd wydał wyrok u~ 
walniający od winy i kary 30 oskarżo 
nycli. dwu skazał zaś nu2 lata. czte 
rech po jednym roku, trzech po pół 
roku wdęzienia. dwom z ostatnich za- 
Aviesza.jgc karę na przeciąg 2 lat, Obro 
i ę wnosił wiceprezes NKW. S tronni 
ctwa Ludowego dr. Graliński. i adwo 
kat Grabowier.

Groźny bunt więźniów
stłumiony karabinami maszy­

nowymi
NOWY JO R K , 4. 10. W Muiits- 

yilles w stanie Texas d\va j więźniowie 
posługując się podrobionym kluczem 
wvdostali się mi wolność- obezwład­
nili jednego z dozorców i, odebraw­
szy mu broń, uwolnili 21 niebezpieez 
nych przestępców , zamkniętych w 
specjalnej celi.

Sytuacja była bardzo poważna. Wy 
puszczeni zc swych cel więźniowie roz 
biegli się po korytarzach, usiłując we­
drzeć się do sali, w7 której przechowv 
wano broń.

Wszystkie urzwi- prowadzące na ze 
wnątrz, do części gmachu, gdzie znaj­
duje się adm inistracja więzienna, były 
zamknięte- a wyłamanie nie powiodło 
s i ę ,  gdyż zbuntowani więźniowie nie 
mieli żadnych narzędzi.

Z wieży- znajdującej się na środku 
podwórza więziennego dozorcy pełnią 
cy straż, otworzyli ogień z karabinów 
maszynowych, zmuszając zbuntowa.- 
nyeh do posłuszeństwa. Dwaj główni 
winowajcy buntu zostali ciężko ran ­
ni. Pozostałych obezwładnili dozorcy, 
rzucając bomby łzawiące.

Mussolini i Franco prawią sobie komplementy
Na froncie zaś spokój, bo  padają ulewne deszcze

SALAMANKA- 4. 10. Główna kwa 
tera gen. Franco ogłosiła następujący 
komunikat. Na froncie w Asturii ule 
wne deszcze uniemożliwiły w niedzielę 
wszelkie operacje wojenne.

W prowincji Leon zajęto Ycrlico 
de Mulleciiia. Na odcinku Riano zdo- 
bj to pozycje nieprzyjaciela pod Gra­

na i pod Sierra Rufion-
Na froncie aragońskim odparto a- 

taki wojsk rządowych pod Cuciło Ma 
yor. Również na tym froncie niepogo 
da utrudnia operacje.

Na froncie Malagi trzy uieprzyja 
ciclskie samoloty rzuciły 8 bomb na 
Curillo Alcaide. Podczas bombardowa

Zarządzenie min. Swiętosiawskiego
w sprawie ZNP.

.WARSZAWA. 4. 10. M inister wy 
znań religijnych i oświecenia publicz 
nego wydał w dniu dzisiejszym nastę 
pujące zarządzenie:

Jako  protes przeciw czasoAvemu za 
Avieszeniu zarządu Związku Nauczy 
cielstwa polskiego, rozpoczęły peAvne 
Avywrotowe czynniki, często niczym 
nie związane z nauczycielstwem.akcję 
mającą na celu zakłócenie normalnej 
pracy szkoły.

Przypom inam  Avszystkim nauczy­
cielom. że piastowanie urzędu publicz 
nego nakłada na nich szczególne obo 
Aviazki Nvobec państAva i społeczeń­
stwa. które przyjęli na siebie, składa 
ląc Przysięgę służbową.

Polecam władzom szkolnym wy­
ciągnąć w stosunku do winnych nam 
szenia obowiązków7 służbowych w 
związku z wymienioną akcją jak na.i 
dalej idące konsekwencje.

nia zostało zabite jedno dziecko.
W A LEN CJA , 4. 10. Komunikat 

ministerstwa obrony donosi: Na frou 
cie północnym me zaszło nic godnego 
uwagi.

Na fron cie  Teruel na odcinku Yil 
laverde wojska rządoAA*e zajęły część 
dzielnicy Orasitas.

Radio National ogłosiło tekst de­
pesz, jakie wymienili Mussolini i gen. 
Franco z okazj, rocznicy objęcia przez 
gen. Franco stanowiska szefa pań- 
stwa.

Mussolini w sapej depeszy winszu 
je gen. Franco ,,rezultatów osiągnię­
tych w walce z destrukcyjnymi silami, 
zagrażającymi cywilizacji" i życzy po 
wodzenia aa7 hiszpańskiej sprawie na­
rodowej. ‘

Gen- Franco- dziękując Mussolmie 
mu a v  imieniu Hiszpanii narodowej, 
winszuje mu ,/wielkiego powodzenia 

z podróży do Berlina, która pozAA7oli- 
ła uświęcić przyjaźń dwucb wielkich 
narodów i zupełne porozumienie ich 
dwucb genialnych przewódców‘:.
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Postrzelili p rz ec he dn ia

Z T A K S Ó W K I.
W  n iedzie lę  o godz. 8 ra n o  p rzechodn ie  

n a  ul. C hm ielnej w pobliżu  dw orca glow  
nego  byli św ad k am i n iezw ykle  zuchw ale  
go n ap a d u  rew olw erow ego.

U licą  p rze jec h a ła  tak sów ka, w k tó re j 
zn a jd o w ało  się dw uch osobników . Je d e n  
z nich trz y m a ł rew o lw er p rzy  sk ro n i szo 
fe ra  ,d ru g i zaś p rzed  dom om  nr. 48 s trze  
h i  cz te ro k ro tn ie  do ja k ieg o ś  p rzechodn ia , 
w k tó reg o  k la p ie  tk w ił m ieczyk  C h ro b re

Po s trz a ła c h  przechodzień  upad ł, ta k  
sów ka zaś pom knęła  szybko  uUcą C hm iel 
ną  w k ie ru n k u  Sosnow ej.

•Na odgłos rirz a łó w  w yb ieg li p o lic ja n  
ci. p e łn iący  służbę na dw orcu  głów nym . 
Je d e n  z p o lic jan tó w  zaop iekow ał się  r a n  
liy in  p rzechodniem . O kazało  się. że je s t 
to  28 le tn i A dam  R ycek , z zaw odu hrOnzo 
w nik. zam ieszk a ły  p rz y  ul. C hm ielnej 50 
Z naleziono  p rzy  n im  le g ity m a c ję  człon­
kow ską  s tro n n ic tw a  n arodow ego  (K oło 
ks. P io tr a  S k a rg i) .

Straszny czyn szaleńca
W YRZUCIŁ S Y N A  OKNEM .

N a te re n ie  g m in y  C hojen, g ran iczące j 
r. Łodzią w sobotę ro ze g ra ł się  w strząsa  
ją cy  d ra m a t w ro d z in ie  A u striak ó w , m  e 
szk a jąey cb  p rzy  ul. R ogow sk iej nr. 131. 
O jciec  rodziny 40-letm  Jó z ef od d łuższego 
czasu  zd ra d za jąc y  o b jaw y  choroby  urny 
slow ej. gdy  zos ta ł w m ieszk an iu  je d y ­
ne z 10 le tn im  synem  Józefem , w pad ł w 
sżał i pod w pływ em  fu r ii  p o s tan o w ił w.v 
rzucić sy n a  z o k n a  I I  p ię tra .  M iędzy fu r  
ja  tern a 10 lc tn  m  chłopcem  doszło do 
rozpacz liw ej w alk i, zakończonej trag icz  
nie. C hłopiec u leg ł sile  o jc a  i ru n ą ł  z ok 
n a  I I  p ię tr a  n a  b ruk , W  chw ilę  potem  
w yskoczył po n im  ojciec. N a podw órzu 
po w sta ło  zbiegow isko, zaw ezw nao pogoto  
w ie ra tu n k o w e . W  k a re tc e  pogo tow ia 
zm a rł ch łop iec  ,a. d ru g ą  o f ia rę  d ra m a tu  
przew ieziono  do sz p ita la  św. Józefa  w 
Łodzi.

•V ■ • ‘ *"• V '
Ś m i e r ć  p o l i c j a n t a

W ZD E RZ EN IU  Z FU R M A N K Ą .
N a drodze M ichów  — R u d n e  tpow . Iu 

lia rto w sk i) w oźnica ja d ą c y  u iep rezp isow ą 
s tro n ą  spow odow ał nieszczęśliw y w ypa 
dek. zakończony śm ierc ią  p o lic ja n ta .

W  nocy je ch a li d ro g ą  n aro w erac h : 
post. G dow ski z M ichow a i S ta n is ła w  0 -  
po lsk i z R udna.

N a zak ręc ie  post. G dow ski wrp ad l n a  ja  
dącą z p rzec iw nej s tro n y  fu rm a n k ę .

P o lic ja n t uderzyw szy  o dyszel^ pon iósł

Zbrodnia żony szukającej przygód
Wyda* ją sądjwi najmłodszy syn

W Rogowie dokonano tajem niczej 
zbrodni.

.W nocy ktoś przystaw  d drabiny 
do mieszczącego się na I p ię trze  miesz 
kan ia  A ndrzeja  Bledzmslufego. wmści 
cielą ogrodów w arzyw nych opuz s a ­
dów owocowych i zabił go w czasie 
snu. s trze la jąc  przez ‘szybę.

P o lic ja  m iała ciężkie zadanie, daao  
jedyny dowód uzyskano dakt.ylosko- 
p ijną  odbitkę dwócli paleów zbrodnia­
rza. k tó r y  widać oparł się od ze­
w nątrz  lekko o szybę przy zaglądaniu  
do środka i pozostawił na szkle nikły 
ślad.

/Jia-odiii dokonano widocznie
z zem sty.

W sferze podejrzeń znaleźli się z n a ­
jom i zm arłego i w szystkie niem ai oso 
by z bliższej i dalszej rodzimy z w y ­
jątk iem  żony, córki i młodszego synu 
L eonarda, gdvż nocowali oni w domu 
w innych pokojach i nie wychodził:
7, zam kniętego m ieszkania.

Tlona zm arłego rzuciła podejrzenia 
na swego zięcia. M arczaka. Odciski 
palców nie odpow iadały jednak  jego 
dłoni.

W ówczas rozpaczająca po s trac ie  
męża kobieta między składanym i p o ­
licji zapew nieniam i, iż m usi za wszel­
ką cenę przyczynić się do w ykrycia  
m ordercy, uczyniła aluzję co do niepo 
rozum ień między zm arłym  i n a js ta r ­

szym synem Józefem .
O skarżenie to okazało się n iep raw ­

dziwe tak  jak  i poprzednie. Poddano 
szereg osób badaniu  dak ty loskopijne­

mu ale bez. rezu lta tu .
Dopiero młodszy syn zabitego Leo­

nard . podzielił się z wywiadowcam i 
rew elacją. Zdaniem  jego zabójstw a do 
konała m atką, dala mu Im wiem po

śm ierć  n a  m ie jscu .
W ła ś c h ie la  fu rm a n k i, K az im ie rz a  G u­

liń sk ieg o , k tó ry  je c h a ł lew ą s tro n ą  d rog i 
i sp a ł na koźle, a re sz to w a n o .'

zbrodni rew olw er z prośbą, by wr zu 
oil go do wody dla uchronienia jakoby 
domowników od podejrzeń.

Leonard B ledzióski u topii bron 
w sadzawce.

W skazał miejsce gdzie broń rzucił i 
rzeczywiście odnaleziono rewolwer.

Porów nano wówczas palce, będą­
cej poza s fe rą  podejrzeń B ledzińskiej 
7. odciskiem na szybie, co dało w resz­
cie rezu lta t pozytyw ny. Kule w yjęte 
ze zwłok zabitego pasowały do znale­
zionego rew olw eru.

A resztow ana Bledzińska przyznała 
się do zbrodni. Ody kry tycznej nocy 
domownicy posnęli wyszła cicho i do­
konała zabójstw a przez okno. P o w ró ­
ciwszy do m ieszkania położyła się 
spać. Odv córka, k tó ra  w stała  na-,
wcześniej powiadomiła ją  o traged i', 
mężobójezyni udaw ała pOzpacz.

Podłożem zbrodni było jakoby 
w zburzenie B ledzińskiej, wywołane 
m altretow aniem  ze strony  męża.

Śledztwo wykazało, iż pobudki 
m orderstw a m iały inny charak ter.

B ledzińska była chorobliwą cro- 
toiiuuiką. Zdarzało się że znikała cza­
sem z domu na pa rę  dni. w yjeżdża ąo 
do W arszaw y, by tu  sKukae przygód.

Maż p o czą ł je j ograniczać w ydatki 
bv nie mogła odkładać sobie pieniędzy 

na niem oralne eskapady. N a tym  tle 
dochodziło do nieporozum ień i w u my 
śle B ledz’ńskiej pow stał zb ro d n iczy  
plan zgładzenia niewygodnego m ał­
żonka.

Sąd okręgowy. p r zed k tó rym  Ble- 
dzióska stanęła, skaza! ją  na 12 la t 
więzienia.

Obrona oskarżonej^yaapelowała pod 
trzym ając  tw ierdzenie, jakoby B le­
dzińska była m altretow ana p rzez  m ę­
ża ty rana .

' Spraw a znalazła sie na wokandzie 
warszawskiego sądu apelacyjnego, 
k tó ry  nie znajdując zupełnie podstaw  
do złagodzenia k a fy  w yrok T instancji 
zatwierdził.
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Z dniem i'i bin. otw arta  została

Kolektura Loterii Państwowej 
W acław a C zarneckiego

SO SN O W IE C . Piłsudskiego 18 (sklep  tytoniow y) 
B ilety  do T K lasy 4(1 L oterii K lasow ej już są do nabycia.

WaSatSOSm

l i c zn i k i  ł a i e f t n i o z n e
D O B R Z E  L IC Z Ą .

W  p ią te k  zapad ł w sądzie  g ro d zk u a  
we L w ow ie w yrok  w g łośnej na ca tą  Pol 
skf; sp raw ie  ..zam achu  na praw dom ów ­
ność liczników  te le fo n ic zn y c h '-.

J a k  wńadormę ja k o  oskarżen i w ystępo 
w ali: syn  w łaścic ielk i p ra ln i. Żaczek i 
w łaścic iel ry so w aln i B illin g , k tó ry m  pro  
k u ra to r  za rzu ca ł oszustw o n a  szkodą 
P A S T -y  przez m a n ip u lo w an ie  p rzy  roz­
dzie ln iku  te lefon icznym . zn a jd u jący m  
się  w podw órzu dom u. dzięki czem u m ie­
li on i p rzep row adzać  rozm ow y te le fon i. 
ezue z pom inięciem  a p a ra tu , up rzedn io  
opieczętow anego przez n o ta riu sza .

O godz. 14.15 sądzą" G aw lick i w ydal wy 
ro k  u n ie w in n ia ją c y  obu oskarżonych . W  
u za sa d n ien iu  stw ierdzono , że ..sąd n ie  
da l w zupełności w ia ry  zeznaniom  św iad 
ka Babi ja . k ló ry  był f ila re m  oskarżen i*

Częstochowianin
N A JLEPSZY M  POLSKIM  F R Y K J E r  

REM.
W łaśc ic ie l za k ła d u  fry z je rsk ie g o  w 

C zęstochow ie p. W acław  B erghauzea  
z a ją ł n a  m iędzynarodow ym  konkurai*  
f ry z je ró w  w P a ry ż u  w ogólnej k o n k u re a  
c ji 13-te m iejsce, a  1-sae w śród 45-ciu te  
czestn iczących  w k o n k u rs ie  fry z jeró w  poi 
słuch .

G dy się  zw aży że do k o n k u rsu  w Par 
ry żu  s ta n ę ło  około 4000 fry z jeró w  z 40 ta  
k ra jó w , r tw ie rd z ić  nałeźy . że zajęcie  18-g* 
m ie j s c a  je s t bezsprzecznie w ielk im  suki* 
cesem .

5 1  k a r
y.A K UCZK I N A  BA LK O NACH .

W  czasie  św ią t żydow skich  t. zw. .A*
czek" ro zp o w szech n ian y  był zwyczaj; 
rzą d żan ia  szałasów  na balkonach!...

W  r . ub. w ładze ad m in . w Łodzi. »  
w zględu na bezpieczeństw o, zak aza ły  u- 
rz ą d z a n ia  „kuszek" n a  ba lkonach . Mim® 
to w ielu  do za rząd z en ia  teg o  n ie  zastoso­
w ało się i p o lic ja  sp isa ła  znaczną  ilo&ó 
pro tokółów .

P ie rw sz a  g ru p a  p o c iąg n ię ta  do odpo­
w iedzia lności k a rn e j o d p o w iad a ła  przed 
sądem  s ta ro śc iń sk im , k tó ry  51 osób skw
zał na g rzy w n y  do 50 zł.

J E D N O O K I

E. PHILLIPS OPPENHEIM

4)
Posłuchałem  rozkazu. K u  połud­

n iow i ciągnęła się szosa podobna do 
długiej ujci, g inąca łien na In.ryzor. 
cie. W  tej chwili była ona pusta.

— Nie widać niczego. S ir — od­
powiedziałem.

Gospodarz rzucił okiem na zegar 
elektryczny, k tó ry  tykał cicho na ścia 
nie ponad kominkiem. Hews zm ar­
szczył czoło w zam yśleniu. Podniósł 
jedna  z licznych słuchawek telefonicz 
nych. jak ie  spoczyw ały na jego b iu r­
ku i powiedział k ilku  słów do muszki.

— Pan zdaje się mieć dobry wzrok 
— zwrócił się do mnie. zaw ieszają1- 
słuchawkę. — J a k  daleko obejm uje 
pan wzrokiem  szosę londyńską?

— W idzę ja. S ir  łiet poza obręb 
dworca, aż po drew niany  m ostek 
?>r*v drugim  końcu zagajn ika .

P o w ie ść  kryminalna

— Niech pan szuka dalej, m a je r/e  
— nakazał mi gospodarz.

N astało krótkie milczenie, k tóre 
trw ało praw dopodobnie trz y  m inuty . 
Obserwowałem dalej szosę londyńską. 
W  końcu w ynurzył się na najbardzie j 
oddalonym  punkcie drogi jak iś  punk t 
k tó ry  zb liża ł się z ogrom ną s z y b k o ­
ścią.

— W tym  momencie pojaw ił się 
na k rańcu  drogi jak iś pojazd — z a ­
meldowałem. — Szybkość, z jak ą  
zbliża się do nas. każe wnioskiw ać, iż 
je s t to automobil.

— Proszę mi go opisać.
Czekałem kilka sekund. Auto zbli­

żało się z olbrzym ią szybkością t wy­
rzucało  w przejaździe w ysokie fon­
tanny  błota i wody z rozlanych na 
szosie kałuż.

— Ten wóz należy do kategorii 
du iyoh  m aszyn. M r. Hews — pow ie­

działem. — Praw dopodobnie jest to 
Rolls Royce- P rz y  kierow nicy siedzi 
szofer a w głębi jak iś  człowiek... acha 
obok niego jest jescze jak aś  dziew ­
czyna.

Mój nowy szef — tak  nazywałem  
go iuż w m yślach — p rzy tak n ą ł gło­
wą.

— Niech pan  podejdzie do m nie 
— oz wał się. — Proszę obrócić się i 
p rzypatrzeć  lepiej te j oto ścianie.

To mówiąc, w skazał palcem  na  
ścianę, wyłożoną dębową boazerią. 
N ag ła  ściana otw orzyła się przed 
moimi oczyma i u jrzałem  w głębi 
drzwi. T eraz  dopiero spostrzegłem , że 
gospodarz zamku nacisnął guzik na 
stole.

— Niech pan w ejdzie do tam tego 
pokoju — rozkazyw ał mi dalej. -— 
N a stoliczku znajdzie pan tam  tele 
fon, pi-zez k tó ry  będzie pan mógł sły ­
szeć doskonale w szystko, co się dzieje 
w tym  pokoju. W  boazerii spostrzeże 
pan w izerunek. Gdv uderzę d w ukro t­
nie w b lat mojego b iu rka ręką, to bę­
dzie to dla pana znak iż potrzebuję 
pańskiej pomocy. Pod blatem  stolika, 
na k tórym  stoi telefon, zna jdzie pan 
guziczek. Proszę go pocisnąć, jeżeli 
zajdzie potrzeba, a w tedy ściana roz ­
sunie się przed panem.

— Doskonale. S ir. Zrozum iałem  
w szystko dokładnie.

W kroczyłem  przez otw ór w ścianie 
do drugiego pokoju. Lecz już z progu 
odwołał m nie jeszcze na chwilę M ar­
tin TTows.

— Niech pan nie zapom ina, m ajo­

rze Owston, że w inien pan tu  zjaw id 
s ię  natychm iast, gdy dw ukrotn ie  u- 
der zę na płask  dłonią po biurku 
przypom inał mi raz  jeszcze. — Ni# 
powinien pan  się rozczarować, j e ż e lf  
przypadkow o to się nie zdarzy. P rzed , 
panem  cały szer eg ludzi siedział n a  
czatach w tam tym  pokoju i me doezo- 
kał się niczego. Osobiście nie p rzepa­
dam bynajm niej za ryzykiem . 
wiadomo, w jak im  hum orze będzio 
znajdow ał się gość. k tórego właśni* 
oczekuję. Gdv znajdz 'e  się pan w d ru ­
gim pokoju, proszę podnieść słuchaw ­
kę i słuchać wszystkiego, co się tutaj 
dzieje. Niech pan nie zapom ni o gu­
ziku. jeżeli zajdzie potrzeba.

Oddalił mnie ruchem ręki, a  j*  
wszedłem przez otw ór w ścianie do 
sąsiedniego pokoju.

RO ZDZIA Ł I I .

Pokój byt w iększy, aniżeli to sobie 
w yobrażałem . Dostęp pow ietrza był 
najzupełn iej w ystarczający. Nad biur 
lciem w isiała jedna  g ru szka  elektrycz­
na. rozsiew ająca dostateczną ilość 
św iatła . Zająłem  m iejsce przy  sioło, 
na k tórym  sta ł telefon, przyciskając  
tw arz  do w ziernika, znajdującego się 
w ścianie. Nagłe uderzyła m nie jasn a  
snuiga św iatła . Oto poza m ną częśÓ 
ściany w ykładanej dębem odsunęła 
się na bok.

d. o. n.



Zbrodnia agentów 6. P. U.

Zdrajca w sidłach agentów
Wielka sensacja prasy paryskiej

Donoszą z Paryża, że sprawa ta­
jemniczego zamordowania byłego dy 
gnitarza GPU. Ignacego Reissa w 

Uhaffiblondes między Lozann* i Gene 
wą w Szwajcarii stała się z racji aresz 
tocznia uczestników tej zbrodni wjel 
ka sensacją, prasy paryskiej

Sensacja jest tym większa, że zdo 
łano bezsprzecznie ustalić, iz 
mordercy pozostawali 11a shiźbe GPU, 
a zbrodnia iikartowana została po dlu 
giej obserwacji przez -r^enton' przyślą 
pych z Moskwy.

Zamordowany Reiss ui-od/U się w 
1899 r. w Podwołoczyskach. Brał on 
czynny udział w rewolucji bolszewic­
kiej. był oficerem czerwonej armii, na 
stępnie był wyższym funkcjonariu­
szem GPU. Reiss działał również w 
Polsce i skazany był na. karę więzienia 
przez sądy polskie.

W latach 1923 — 1026 Reiss działał 
z  ramienia GPU. av Niemczech na pro 
wincji, potem przeniósł się do Barii - 
na. wreszcie od 1929 — 1932 r był kie 
równikiem jednego z wydziałów GPU. 
w Moskwie. Później znów wysłano go 
tako jednego z najzdolniejszych agen 
t.ów za granicę, do Włoch. Francji i 
Szwajcarii.

Po ostatnich wydarzeniach w So 
wietaeh. po licznych czystkach i egze 
kucjaeh najwybitniejszych dygnitarzy 
sowieckich Reiss postanowił zerwać 
z GPU.

Ogłosił on w jednym z dzienników 
holenderskich list otwarty do rządu 
sowieckiego, w którym oświadczył, że 
w y stęp u je  ze słu żb y , p on iew aż ii/n a l,  
że obecna p o ljyk a  S ow ietów  je s t  z-h-a 
da id ea łów  rew olu cyjn ych .

Jednocześnie odesłał do Moskwy 
order ..Czerwonej gwiazdy \  którym 
był odznaczony w 1829 r. za zasługi po 
łożone dla Sowietów.

Po ogłoszeniu listu Reiss zniknął. 
Począł ukrywać się. jeździł po całej 
Europie. obawiając się zemsty ze 
strony GPU.

R zeczyw iście GPU. nie darowało 
mu zdrady. Za Reissem wysłano sze­
reg  agentów. Przeciwko zdolnemu by 
łemu agentowi wystąpiły przede 
wszystkim dwie wybitne agentki GPU 
Renata Steiner i Gertruda Schild- 
hach. Pierwsza miała za zadanie śle-j 
dzenie Reissa, druga miała wciągnąć 
go w zasadzkę, gdzie inni zbircwie so 
winery mieli go zamordować

Gertruda Schildback odegrała Pr/ed  
Reissem, którego znała zresztą z daw 
uej pracy w GPU., rolę rozczarowanej 
tym. co dzieje się w Sowietach.

Nosiła się. jak twierdzi, z zamia­
rem porzucenia służby w GPU. I jo s i 
ła Rejssa o radę.

Szczegóły porzucenia służby sowiee 
kiej miano omówić na wycieczce samo 
diodowej.

Z wycieczki tej jednak Reiss 
uie powróci!

W dniu i  września w Chamblondes 
został zastrzelony. W głowie jego zna 
leziono 7 kul rewolwerowych. W kie 
szeni miał paszport na nazwisk ) Her 
mana Eberhardta. kupca z Cze* hosło- 
wacji.

Policja szwajcarska szybko ustaliła 
że paszport jest fałszywy, wkrótce też 
stwierdzono.- iż zamordowanym jest 
Ignacy Reiss. Stwierdzono przy tym. 
że sprawcy zbiegli za granicę.

W porozumieniti z władzami szwaj 
carskimi policja francuska wszczęła 
poszukiwania na terenie Paryża, u 
wieńczone dopiero obecnie sukcesem.

Udało się aresztować kilku uczest 
ników zbrodni pod Chamblondes, a 
mianowicie ujęci zostali:
Dymitr Smireński. zamieszkały w Pa 
ryżu pod fałszywym nazwiskiem oby­
watela francuskiego Rollina. obywatel 
francuski Piotr Ducoinet, z zawodu fo 
tograf. Piotr Schwarzenberg i Nadina 
Kondratlew.

Renata Steiner została aresztowa­
na w Lozannie. gdzie zdradziła się pod 
czas wynajmowania samochodu dla 
Gertrudy Scluldbach i Reissa.

Sama Gertruda Sehildbach. oraz 
główny organizator zbrodni ukrywają 
cy się pod nazwiskiem Rossiego. są 
nadal nieuchwytni.
Prasa francuska wyraża nadzieję, że 
ujęcie zbirów GPU. pozwoli na wy­
świetlenie innej tajemniczej zbrodni, 
a mianowicie morderstwa dokonanego 
na osobie znanego ekonomisty rosyj ­
skiego Nawaszina.
zamordowanego pj-zed pół rokiem w 
lasku bulońskim. Być może, że zbrod 
ni tej dokonała ta sama szajka, która 
sprzątnęła ze świata Reissa.

N a  fr o n c ie  p o l i t y c z n y m
..POROZUMIENIE KATOLICKO — 

NARODOWE".
Pow stałe w czasie ostatn iej sesji bu. 

idżetowej Sejmu, i  in icjatyw y posła Za 
k lik i porozum ienie posłów i senatorów , 
stojących na gruncie  katolicko — narado  
wym. nie przybrało  wówczas żadnych 
form  organizacyjnych. O statnio posłowie 
wchodzący w skład owego porozum ienia 
powołali do życia organizacją pod nazwą 
„Porozum ienie katolicko - narodowe. — 
Zarząd porozum ienia u k o n sty tu o ­
wał sią w nast. składzie: posłowie Bogusz 
M ichalski, Stam m  i Zaklika, senator 
W ierzbicki.

BEZ NACISKU ADMINISTRACJI.
W e Lwowie odbył sią we wrześniu wal 

ny zjazd delegatów Związku M łodej W si 
wojewózt.w południowo —wschodnich. 
Podczas zjazdu w ygłosił przemówienie 
wojewoda lwowski dr. Biłyk, w którym  
podkreślił, że podczas m ających sią wkrót 
ce odbyć na teren ie  województw południo 
wo —  wschodnich wyborów na sołtysów, 
jako  przedstaw iciel adm in istrac ji —- nie 
zaciąży na ich w yniku. Oświadczenie to 
spotkało sią z niezwykle gorącym  przy.ic

ciem przez zebranych delegatów 
STRAJK I AGITACJA ZA STRAJ­
KIEM NIE PODLEGA KARZE.
Sąd grodzki w M iechowie uwoIn’T od 

winy i kary  prezesa kola S tronnictw a Lu 
dowego w Słaboszowie, S. Dudka, oraz 4 
innych oskarżonych, którym  ak t o sk ar­
żenia zarzucał, że zatrzym ali w czasie 
s tra jk u  chłopskiego jadącego na ta rg  
handlarza bydłem groż.ąc m u pobiciem. 
Przewód sądowy wykazał, że S. Dudek 
dal polecenie zaw iadom ienia o s tra jk u  in 
nym  oskarżonym , co ci uc-zynil rów nież 
w stosunku do owego handlarza, nie gro 
żąc mu* w cale pobiciem.

Obrońca dr. W usatowski z K rakow a 
■wysunął tezą. że s tra jk  był legalny agi 
tac ja  wiąc za stra jk iem  nie jest k ara lna , 
a oskarżeni gw ałtu  publicznego sią i r e  do 
puścili. Sąd przychy lił sią do tezy adwo 
k a ta  W usatowskiego.

NOWY KLUB.
Z okazji w ypłaty  diet. zapanował w ku 

luarach Sejm u dawno niespotykany mci, 
Zjazd posłów i  senatorów  w yjątkow o licz 
ny. Rozmowy niezwykle ożywione, wśród 
których om aw iano również szeroko zatnie

rzoną akcją k lubu  dem okratycznego. Na 
ogół z op in ii parlam entarzystów  moż 
na wmioskować .ze akcja ta  m a widoki na  
pewne powodzenie w Malopolsce i o. K on 
gie-ów ee ,a zwłaszcza w W arszawie, na :o  
m iast zdecydowanie negatyw nie odnoszą 
sią do m ej posłowie z Pom orza, jak  i 
W ielkopolski.

Zdaniem ich, dwa te województwa są 
pod wzglądem politycznym  terenem  u- 
m iarkow anym , spokojnym  ,a raczej na 
wet konserw atyw nym . Stąd też przejącie 
s ą tam  nowych przejaw ów  politycznych 
następuje  bardzo trudno.

Zdrugiej strony — z akcją grupy de 
m okratycznej łączą sią ostrzejsze w ystą 
p ienia przeciwko kościołowi oraz tenuen 
c.e za now elizacją konkordatu. 1’ego ro 
dzaju działalność Ivlubu D em okratyczne 
go nie może liczyć na jakiekolw iek powo 
dzenie na Pom orzu i w W ielkopolsee.Nie 
które oświadczenia brzm iały nawet bar 
dzo ostro i kategorycznie.

«ł|B O L U  GhOW Yl
... .....

przy PRZEZIĘBIENIU 
G R Y P IE ‘ KATARZE

W kilku wierszach
EX-CESARZOWA A BISYNII -  W 

KLASZTORZE.
Z Jerozolim y donoszą, że m ałżonka c.x 

cesarza A bisynii, H aile  Selasiego 
w stąp iła  do tam tejszego koptyjskiego kia 
sztoru, uchodzącego za najw ytw orniejszy  
stosując sią w ten spsób do przyjętego w 
A bsynii zwyczaju, w myśl k tórego żena 
zm arłego lub pozbawionego tro n u  w ładcy 
w inna całkowicie wycofać sią z życia i do 
konać go w klasztornym  odosobnieniu.

CZESKIE KONTYNGENTY DLA WWO 
ZU NIEROGACIZNY.

Z P ra g i donoszą P olsk iej A jencji A- 
g ra rn e j. że nowy kon iyngen t na  wwóz 
n ierogacizny do Czechosłowacji n a  m ie 
siąc październik został już  ustalony  i wy 
nosi 1S tys. sztuk. Ponadto  przew idziano 
2100 sztuk owiec oraz 110 wagonów smal 
cu wieprzowego.

W PRZYSZŁYM ROKU KORONACJA 
CESARZA INDYJ.

J a k  donosi „M orning P o st“, w krótce 
zostanie podana o fc ja ln 'e  wadomość, że 
z końcem 133S roku w yjadą na trzym iesią 
czny pobyt do Indyj król Je rzy  6 w raz z 
m ałżonką. Podczas tej podróży odbądą sią 
uroczystości koronacyjne kró la  Jerzego 6 
na cesarza Indy j, t. zw. „D urbar“.

TOTALIZM I DEMOKRACJA
N ajbardziej rew elacyjnym  o- 

świadezeniem, jakie usłyszeliśmy 
przy  okazji berlińskiej \rizyty, by ­

ło zaawansowanie ustrojów total 
nyeh do rang i jedynej prawdziwej 
dem okracji —  jej obrońcy i ostoi.

Słowo jest cierpliwe i giętkie. 
P rzy  um iejętności operow ania nim, 
a B erlin połączył przecież nie byle 
m istrzów tej sztuki, można osiągać 
lowolne niemal efekty; można po 
łączyć w zgodnym związku pojęcia 
całkiem przeciwstawne i czarować 
nim tłum y.

Bo zbędnym byłoby szerzej ro z ­
wodzić się na  tym , że między to ta ­
lizmem i dem okracją zachodzi taka 
sam a różnica, jak  między ogniem 
i wodą.

Różnice ustrojowe sprowadzają 
*ię przede wszystkim  do kwestii 
praw  obywatela.

W ielka istnieje rozpiętość ty cli 
praw  na świecie. Od Stanów  Zjed­

noczonych i dem okraeyj Zachodu, 
gdzie obywatel współ decyduje o 
spraw ach życia zbiorowego —  po 
Sowiety, gdzie nie ma już obywa­
tela, bo nie m a już praw ; miejsce 

obywatela zajął poddany, a miejsce 
praw  —  obowiązek posłuchu; wy 
żutem u z praw  człowiekowi zostało 
się w Sowietach jedno tylko prawo 
—  pisze Dorgeles: praw o śmierci.

Oczywiście w garnie ustrojo­
wych tonów, dźwięczących praw a­
mi człowieka, ustro je  Niemiec i 
Włoch dalekie są jeszcze od sk ra j­
nego m inoru Sowietów; lecz bodaj 
są one jeszcze dalsze i to coraz dal­
sze od tej części ustrojow ej k law ia­
tu ry , gdzie praw a człowieka dźwię­

czą wysokim, potężnym tonem.
Nie można siz zaś dziwie, iż 

dyktatorem zależy na wytworzeniu 
przekonania, że jest inaczej. Albo­
wiem póki człowiek zostanie czło­
wiekiem, nigdy nie będzie dlań nę­
cącą świadomość, że jest niczym —-

nic nie znaczącym kółkiem  m aszy­
ny zbiorowej. Izapewne też nigdy, 
tak  się nie złoży, że to nie są sądy, 
ty tu łem  kary , lecz specjalne ak a­

demie. tytułem zasług. rozdzielać 
będą ku najwyższej radości obdaro­
wanych w awrzyn pozbawienia 
praw  obywatelskich.

Przyw ołanie w B erlinie ducha 
demokracji — symbolu tych praw 
—  jest paradą  wobec wiecznej tę ­
sknoty człowieka; -wobec pragnie  
nia, aby być czymś.

-— Nie na Zachodzie, nie za 
Oceanem, ale tu, u nas, tęsknotę 
Twą (przy tych okazjach zawsze 
przez duże T) i Twe pragnienia 

urzeczywistniały.
—  Bo m y robim y to właśnie, 

czego Ty chcesz. To Ty decydujesz- 
My jesteśm y jedynie w ykonaw ca­
m i Twej woli.

Tak brzmi parada.
I  na  pewno w tłum ie, co słucha 

tych  słów, nie jeden dozna przez

chwilę rozkoszy wielkości.
A że za chwilę, gdy zgasną fa- 

jerw erki i reflektory , gdy zam ilkną 
głośniki, gdy wróci codzienna sza­
ra  rzeczywistość —  złudzenia
znikną?

Ale przecież od tego w ustro ­
jach  totalnych jest tyle świąt, fajer­

werków, reflektorów; od tego jest 
cały, olbrzym i ap a ra t p ropagan  
dorvy, aby  tworzyć i podsycać 
św iat złudzeń: św iat nam iastki 
człowieczeń stw a.

Można w pewnym sensie uznać, 
że ustroje  totalne są ostoją demo­
kracji. W  tym  samym, k tó ry  ze 
złodzieja uczynić może ostoję w łas­
ności. Bo jakżeż? Gdyby własność 
nie była zagrożona kradzieżą —= 
m niejszy byłby jej walor.

Podobnie jest z totalizm em ; 
gdyby nie on, m niejszy byłby  w a ­
lor wolności i praw  człowieka.
(„Kurier Polski") M. K.
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Prolslemir dnia
Skąd się bierze potajemny handel

Brudna baba poważnym konkurentem
Lepszy poczęstunek m i  świadectwo przemysłowe

Nie trzeba być specjaln ie spostrze­
gawczym , aby w pew nych indyw i­
duach. uw ijających  się stale  po na- 
fezych podw órkach. k latkach  schodo 
wych, ozy wreszcie ulicach, domyśleć 
się potajem nych hand larzy . J e s t ich 
bowiem tak  dużo i tak jaskraw o odci 
jaając się od resz ty  spotykanych ludzi, 
fee Praw ie nie sposób się tu ta j pom y­
lić. N atu ra ln ie , że ten  .. 
masowy pęd do tej zakazanej formy 
liandlu ma swoją głęboką przyczynę, a 
jak się powszechnie domyślamy jest 

nią nędza.
Otóż. moim zdaniem, je s t to 7,0:1 c 

nyin uproszczeniem  spraw y. • Nędzą 
obejm uje bowiem zaledwie tych „naj 
hiew inniejszyeh” — więc wszelkiego 
rodzaju  ,.sznurów karzy“ i dzieci, k tó  
rych  w artość posiadanego tow aru  nie 
P rzekracza nigdy p a ru  złotych; a  któ 
rych utrzym ujem y ^resztą^ powiedz- 
hiy to sobie w yraźnie, z litości. Cóż 
więc zmusza resztę, i to nierzadko lu 
dzi zasobnych, do pozostaw ania pod 
ciągłą groźbą znacznych grzyw ien z za 
ln ianą na ileś tam  dni a resz tu ! Takie 
py tan ie  postaw iłem  sobie przed nieda 
Ivnvm czasem w związku ze spotyka 
nym  sta le  pewnym  dom okrążnym  
landlai-zem m ięsa, rzecz p rosta , z po 
tajem nego uboju,
odznaczającym się w dodatku konkur 

sosowym wprost niechlujstwem.
Nic więc dziwnego, że moje zaiute 

resow ania poszły w kierunku tej wla 
śnie. będącej pod specjalną opieką 
władz, dziedziny handlu. W tym  celu

Przy g łośn ik u
Oziś koncert Kiepury

NAJ NOWSZA PODOBIZNA  
K IE PU R Y

Z powodu niedyspozycji J a n a  K ie ­
pury , zapow iedziany na niedzielę 
koncert przełożony został na dziś. W 
związku 7, tym  w program ie  radio­
wym zajdą pew ne zmiany.

Dziś, q godz. 21 Polskie Radio tran  
sm itu je  koncert J a n a  K iepury  przez 
W arszaw ę II do godz. 22.15, po czym 
dalszy ciąg koncertu transm itow any 
będzie przez Raszyn i w szystkie roz­
głośnie Polskiego Radia.

Równocześnie we wtorek, o god/,. 
Ł'0  Raszyn i wszystkie rozgłośnie Pol­
skiego Radia transm itow ać będą do 
godz. 22.10 koncert W ielkiej O rkie­
stry  Polskiego Radia, poświęcony 
twórczości K aro la Szym anowskiego, 
z okazji Festivalu  Sztuki. K oncert 
ten, z udziałem  E w y B androw skiej 
T ursk ie j. M aurycego Janow skiego, 
Iren y  D ubiskiej i C hóru Polskiego 
R adia tran sm itu ją  również w tym  
czasie rozgłośnie włoskie, francuskie, 
r«oehosło w a ck-ie. estońskie i łotewskie.

zapoznałem  się bliżej z h isto rią  pew- J 
nej zbankru tow anej m asarn i, k tórą j 
Przedstaw ię tu ta j pokrótce: P . K. po 
siadał trochę gotówki i z początkiem 
b. roku postanow ił prowadzić m asar­
nię w  lokalu, w k tó rym  dotychczas 
prowadzono tak i sam zakład... bez pa 
tentu!

W tym celu nabył odpowiednie 
świadectwo, płacąc za nie zł. 89 opla 
ty zasadniczej i zł. 84.70 różnych do­
datków (w czym zi. 9 samych opłat 
na Pow. Zw. Sam.) nie licząc zapluty 
■/a świadectwa lekarskiego dla siebie • 
żony (fi zł.) i zaczął zarabiać...

Po pewnym  czasie przyszła jednak 
kom isja san ita rn a  i stw ierdziła , że 
podłoga jest drew niana, haki nieprze 
piso we. kon tuar k ry ty  ceratą i sklep 
połączony z m ieszkaniem, a wobec te 
go pozostawiła dokum ent z odpowied 
nią groźbą. nakazując w przeciągu 
trzech tygodni usunięcie wspom nia 
nych braków.

P a n  K. zdziwił się. że przedtem  
ten sam  sklep był odpowiednim, a je 
ssjoze bardziej zdziwił się dlaczego 
przy  kupnie św iadectw  nie zwrócono 
mu uw agi na znajom ość odpowiednich 
przepisów , którym i obw arow any jes t 
handel mięsem, obecnie bowiem na 
w ysofanie się było już za późno — 
braki usunięto, ale połączenie z mjesz 
kaniom pozostało, zwłaszcza, że sąs io  
dnie m asarn ie też je posiadają i h a n ­

dlowano dalej. płacąc na Zw. Samo 
rzad. p rzy  uboju od każdej sztuki zł. 

3.65 w tym  tylko 3 zł. podatku obroto 
wego i jeden złoty za przewóz m ięsa 
końmi doktora, gdyż nie wolno korzy­

stać tu ta j z własnych środków tran ­
sportow ych bez wrzględu na ich liigie 
nę i odległość m asarni. T akie  widocz­
nie są przepisy , a że jeden furgon z 
tj-udem obsługuje w szystkich, w jelu 
czeka na mięSo i p ilnu je  go w rzeźni 
nierzadko cały dzień.

A tu jeszcze kobieta od masła i ja­
jek. czy inny brudas (mówi. że p»shi 
da zezwolenie!) przynosi cielęcinę po 
fill gr. kilogram, gdy K. nie może jej 
sprzedać niżej zł. 1-20; 
a  tu  przychodzi po lic jan t i w czasie 
przedświątecznym  kiedy jes t najw ię ­
cej towaru, unierucham ia sklep. bo 
połączenie z m ieszkaniem  jes t tylko 
zam askowane i naraża go na przeszło 
100 '/). s tra t.

W ten sposób K. już po niespełna 
trzy miesięcznym prowadzeniu wspom 
niane j masarni. tak się do niej znh* 
chęeił,
że pomimo przyw rócenia m u praw u 
handlu w tym  samym  lokalu j bez żad 
nych zmian, a jedynie na skutek  sta  
rań  i nowych opłat — nie otworzył 
więcej sklepu. Nie znaczy to jednak, 
że na tym  kończy się h isto ria  owe , tria 
sarn i — o. nie — a naw et powiedział­
bym, źe K . dopiero teraz  w łaśnie 
wszedł w sfe rę  swoich interesów  i mu 
si dobrze pilnować swojej... skóry. 
Tak więc, niedawno otrzym ał jeden 
nakaz płatn iczy z gm iny na podatek 
od szyldu z odpowiednim ..wyrówna 

wczym" na zł. 13.1)0: drug; też z gmi 
ny „szarw arkow y" na zł. 8 .1 0 ; a po 
niejakim  czasie nowe trzy  nakazy z 
Pow. Z w. Sam. na sumę zł. 8.91 — • 
tak. że łączne opłaty tylko na Zw.0 IIWybierzemy

dla W as szczęśliwy los 
tak . ja k  w ybraliśm y tym . 
k tórzy  w ygrali u nas na nr. 
G424 w ostatn iej 39-ej L oteriP

MILION
KOLEKTURA

Ignacy KOKOTEK
BĘD ZIN . M A ŁA C H O W SK IEG O  NR. 84 

Teł. 7.18.72. — Konto P. K. O. 31lł2łł»
Napiszcie a szczęśliwe los v do 1-ej K lasy 
40-ej L oterii wyślemy W ant odw rotna pocztą.

Ci, którzy będą
Udział rolnictwa w rozbudowie

W K ieleckiej Izbie Rolniczej od­
była się pod przew odnictw em  prezesa 
Izby. T. Kozłowskiego, in form acyjna 

konferencja  w spraw ie C entralnego 
O kręgu Przem ysłow ego — Sando­
mierz. Udział w konferencji wzięli: 
dy rek to r B iura  P lanow ania  Gospodar 
czego przy w iceprem ierze, S t. Ma 
lessa. delegaci Zw iązku Izb i O iga- 
nizacyj Rolniczych R. P .. urzędu wo­
jewódzkiego. organizacyj terenow ych 
oraz przedstaw iciele powiatów , wcho­
dzących w skład C. O. S., a to 

sandomierskiego, opatowskiego, 
stopnickiego i pińczowskiego.

W  ram ach konferencji zebrani p o ­
inform ow ani zostali o projektach Biu 
ra  P lanow ania  Gospodarczego odnoś 
nie zam ierzonych inw estycyj przede 
w-szystkim w dziedzinie kom unika­
cyjnej, p rzez co stw orzone zostaną 
podstawowe w arunki do rozbudowy 
okręgu przem ysłow ego oraz rozw oju 
rolnictw a na tym  terenie. Omówione

karmić C. 0. S.
Cantr. Okręgu Przemysłowego
zostały szczegółowo stosunki ro la iczf 
w pow iatach, wchodzących do C.O.S. 
P r z y  czym stw ierdzono, że ich produk 
cyjność rolnicza przy pow staniu rneż 
liwośei opłacalnego zbytu w ośrod­
kach przem ysłow ych 

może być wielokrotnie zwiększo­
na r uwagi choćby na dobre na- 

ogół glelr*.
P rzedstaw iciele poszczególnych 

powiatów wysunęli szereg postu la­
tów w odniesieniu do koniecznych in 
w estycyj dla należytego rozw oju r-d 
m etw a jak  budowa przetw órni nu es 
nych, elew atorów zbożowych, przeclm 
walni owoców i w arzyw , młynów, ru  
krowni itp.

W w yniku obrad postanowiono 
powołać w zainteresow anych czterech 
pow iatach 3-4 osobowe kom itety, któ 
rych zadaniem  byłoby u trzym ania  śei 
słego kon tak tu  s fe r  rolniczych z Biu 
ram  P lanow ania  Gospodarczego po­
przez Tzbę Rolniczą.

Sam. i gminę obliczane od zasadniczej 
ceny patentu (39 zł.) wynoszą dotych 
czas zł. 39.91! — z innymi okofo 78 
zł. a więc przeszło 28(1 zł. zasadniczej 
opłaty!

K . pisze więc odwołania za odwoła 
niam i i oczekując nowych nakazów, 
znosi pokornie ‘ drw iący uśmieszek 
Przem ykającego z pełnym  koszem mię 
?a brudnego handlarza, za którym  go 
ni sfora psów. Nic dziwnego — 38 
stopni Celsjusza powyżej zera!

Oto niew ątpliw ie drugie źródło po 
tajem nego handlu.

Raczej zapłacić grzywnę i tj-uć lu 
dzi; raczej demoralizować innyełi 
„łapówkami*, czy delikatniejszymi w 
formie poczęstunkami, choćby do 
wysokości opłat za świadectwo prze 
myślowe, ojż wykupiwszy je. 
ponosić ty le  różnych dod’atkow ych 
obciążeń i u trudnień, niehcząc urzęd® 
wych ..funduszy*, czy innych tak sa­
mo obowiązkowych ..tygodni", czy 
zbiórek i wreszcie... zbankrutow ać, 
11 od tą  bezprzeejęnie czułą, choć mocno 
k rępu jącą  opieką.

W acław Dołema.
I O O O O O  0 0 0 - 0 0 0 0 0

A P A R A T Y  R A D I O W E
czołowych fabryk krajowych
.,P H ł LI P S“, „ELEK TR  IT* 

UNION" „KOSMOS”,
oraz austriack ie j w ytw órni 
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na rok 1938 
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D R Z A Z G I.

f i i o w e  p a r a f i e
W  granicach Sosnowca utają w n&j 

bliższym czasie powstać trzy nowe pa 
rafie katolickie.

Pierwsza z nich najbliższa realiza­
cji to parafia w  Milo wicach- k loic o- 
dejdą od parafii czeladzkiej. W  skład 
tej parafii wejdzie kop. W iktor.

Druga paia fia , sąsiadująca z Milo 
wicami, powstanie na S tarym  Sosnoio 
cu. Zaczynać się ona będzie od ul- Swo  
bodnej i obejmuje hutę Milowicc- Do 
parafii tej dołączona będzie część pa­
rafii pogońskiej.

Wreszcie trzecia parafia ma pow­
stać, ale to ju z  jest sprawa dalsza, nt* 
granicy Sosnowca i Będzina między  
Elektrownią a blokami na Pogoni. Do 
parafii tej należeć będzie część Pogoni
1 Matobądz-

Małżeństwa t teatr
Komedia ,-Małżeństwo* cieszy się 

bardzo dużym  powodzeniem. Zagad­
nienie pożycia małżeńskiego, ujęte 
szczerze> bez żadnej psychologicznej 
dętologii bardzo się publiczności po­
doba , która też ma za pewno nie mato 
V łopot6 w m at i  rńsk ich.

Kie mamy i zdaje się, niestety nie 
będziemy mieli s ta tys tyk i  u ypodków  
w których po przedstawieniu w  tea­
trze sosnowieckim mąż doszedł do po­
rozumienia z żoną w  sprawach natury  
drażliwej.

Bardzo dobry w  tym roku zespół 
naszego teatru uzupełniony został, 
rwzez zaangażowanie p. Mieczysława 
Mierzyńskiego, byłego eh/rektora tea, 
tru w  Płocku. Zadaniem tego artysty  
będzie prezentowanie na scenie humo- 
• u, k tóry  po stronie kobiecej ma świet  
ną przedstawicielkę w  osobie p. R- 
Tańskiej

1



3500 rodzin bezrobotnych
a  tylko około 300 uzyska prawo do zasiłku

.Widmo "lodu i zim na znów zaglą 
da  w oczy bezrobotnym  po w. olku­
skiego.

W  ub. roku w najw iększych skupie 
niach bezrobotnych jak  w Bolesławiu. 
P ilicy , Olkuszu. Sławkowie i Ogro- 
dzieńeu przy robotach sezonowych — 
publicznych 1 pryw atnych  
znalazło zatrudnienie z góra 2.580 bez 
robotnych z bardzo skromnymi zaroił 
kami. Sto przeciętnie zl. 3» miesięcznie 
(na tygodniowe zmiany).

W bież. roku spraw a zatrudn ien ia  
przedstaw ia  się znacznie gorzej. bo 
wiem przy znacznie zwiększonej licz­
bie bezrobotnych, będzie m niej zatruci 
nionych. a  z akcji ustaw ow ej Fund. 
!>racy uzyska praw o do zasiłku za led 
w je około 300 bezrobotnych.

Zima zatem  zapow iada się dla bez 
robotnych w prost ka tastro fa ln ie  i c& 
ła  pomoc opierać się będzie na o fiarno  
ści społeczeństwa.

W. p rzew idyw aniu  tego położenia 
powjatowy komitet Fund. pracy w 
Olkuszu przystąpił już do akcji zbiór­
kowej zarówno pieiflędzy. odzieży I o 
buwia. jak i do ziórki ziemiopłodów.

Ja k o  normy ustalono po 5 kg. zie­
m niaków lub 2 kg. zboża z jednaj m or

W ybór ławnika
W SOSNOWCU.

Dziś odbędzie się o godz. 6.45 w. posiedzę 
nie ra d y  m iejsk iej w Sosnowcu. P o rzą ­
dek obrad zapow iada: spraw ę sprzedaży 
sk raw ka g ru n tu  przy  ul. P ustej, spraw ę 
dodatkow ego budżetu i w ybór ław nika.— 
L aw n 'k iem  ma zostać rad n y  Szpineler.

Fałszywe Książeczki 1*40.
POCZTA. PONIOSŁA STRATY.

W ładze śledcze w padły na trop sp ry t­
nego oszustwa, k tóre naraziło  pocztę na 
pow ażne kwoty. Oto zauważono, żc w róż 
nych urzędach pocztowych w Zagłębiu 
zostały  pobrane pieniądze na fałszywe 
książeczki oszczędnościowe PKO.

Po dłuższych obserw acjach zatrzym a­
na została przez wydział śledczy w So­
snowcu M aria Stefaniukowi), bez stałego 
m iejsca zam ieszkania, k tó re j udawodnio 
no, że pobierała na fałszywe książeczki 
w k 'lk u  urzędach pocztowych rozm aite 
kwoty pieniężne. U stalono również, że 
S tefan iukow a m iała w spólnika n ie jak ie ­
go K onrada Pokuję, również bez stałego 
m iejsca zam ieszkania. P oku ta  jednak  u- 
kryw a się przed władzami.

S tefan iukow ą przekazano sędziemu 
śledczemu, k tó ry  w ydał polecenie osadzę 
n ia  je j w areszc e.

Brzytwy i zapalniczki
U K R Y JE  W OGRODZIE.

Będzińska straż, gran iczna w czasie re­
wizji w m ieszkaniu M agierow skiego i je 
go przyjaciółk i Bereszkowej w Dąbrowie 
znalazła większą ilość brzytew , zapaln i­
czek, kam ieni cło zapalniczek itp. przed- 
m ia ty . pochodzące z przem ytu  przez zie­
loną granicę.

Część przem yconych przedm iotów zna 
Jeziono zakopane w ziemi w ogrodzie.—

W artość skonfiskow anego przem ytu 
w ynosi k ilkaset złotych.

M agierow skiego z polecenia władz pro 
ku ra to rsk ich  osadzono w w 'ezieniu.

Pośw ięcen ie  sz tandaru
K. S. M. w CZELADZI.

W  ub. niedzielę odbyła się uroczystość 
pośw ięcenia sz tan d aru  katolickiego sto ­
w arzyszenia młodzieży w Czeladzi. O go­
dzinie 9 rano  zebrały  sję liczne o rg an i­
zacje ze sz tandaram i przed lokalem sto­
w arzyszenia, skąd pochodem udały  się 
n a  nabożeństwo. A ktu poświęcenia ‘ztan 
d a ru  dokonał ks. F r . Szuba.

Po w yjściu  z kościoła uczczono p a ­
m ięć poległych żołnierzy pod Satu rnem  
przez złożenie W euea przed pom nikiem  
przy ul. M ilowickiej.

Dalsza część uroczystości odbyła się 
w sykole nr. 1 i 2. Tu odbyło się w bijanie 
gwoździ i w pisyw anie się gości do księgi 
pam iątkow ej.

gi użytkow anego g run tu . Zbiórkę do­
konywać będą sołtysi w każdej wiosce 

Dla poparcia  tej akcji kom itet 
zwrócił się o współpracę do w szystkich 
księży proboszczów, Oraz o pomoc do 
prezesów kółek rolniczych, kół gosp. 
w iejskich, właścicieli większych m a­
jątków  ziem skich, oraz do ogółu m ie­
szkańców powiatu.

O negdai donosiliśmy, że orzeczenie 
a rb itra , dotyczące podwyżki p łac w 
Lutnictw ie miało nadejść z m in is te r­
stw a pracy  i opieki społecznej .jes'Jsczc 
w ub. sobotę lub w poniedziałek.

Obecnie, jak  nas inform uje inspe 
k to ra t p racy  to odpowiedzi w te j sp ra  
wie należy się spodziewać rjeodw olnie 
dziś.

K I N A  W SO SNO W CU :
ZA G ŁĘB I E: T ajem nice żółtego

m ia s ta
P A T R IA : Znachor.
E D EN  — Z m m ia  błogosławiona.

 O—
f B  A T I  M I E J S K I

W SOSNOWCU
Dziś o godz. J9 przedstaw ienie robot­

nicze „Gdzie diabeł nie może*.
Ju tro  w D ąbrow ie sa la  k ina ,.Ars“ — 

przedstaw ienie zakupione na dochód ro­
dziny policyjnej „Gdzie diabeł nie może'4 
Komedia w 3 ak tach  R. Niewiarowicza. 
Początek o godz. 20.30.

W  czw artek — Zawiercie, sala domu 
ludowego — dwa przedstaw ienia: o godz. 
16 ej i 20.30 na  dochód m iejskiego kom i­
te tu  budowy szkól „Gdzie diabeł nie mo- 
ze..‘

W  p ią tek  8 bm. w Grodżou — sala do­
mu strażackiego  „M ałżeństwo" kom ed'a 
w 3 ak tach  J . V aszarycgo.

W sobotę 9 bm. prem iera „M ata K it­
ty  i w ielką poUtvk»“ kom edia w 5 a k ­
tach Sit

Społeczeństwo pow. olkuskiego zua 
ne z ofiarności i t.ym razem nie poską 
pi ofiar na przetrwanie zimy dla naj 
biedniejszych.
zimy ciężkiej, ale może osta tn ie j, jest 
bowiem nadzie ja  stopu, likw idacji 
bezrobocia przez uruchom ienie kopalń 
bolesławskich i fab ryk  pap ieru  w 
W ierbce i S law niowie.

Inspektor pracy  po o trzym aniu  » 
-zeczenia a rb itra  prześle odpowiednie 
zawiadom ienia do m iejscowych związ 
ków robotniczych, przem ysłu m eta lo ­
wego.

J a k  się dow iadujem y z kół n ieofi­
cjalnych to a rb ite r  rządowy przyzna? 
-ohotnikom  dniówkowym 5 proc. pod 
wyżki płac. akordowym  zaś 3 proc.

S taran iem  rodziny policyjnej w Dą­
browie. na czele k tórej sto ją p. kom. Cie­
sielska i kom. l.co urządzone zostanie ilu. 
6 tj. w środę o godz. 8.30 wieczorem przed 
staw ienie tea tra lne .

W ystaw iona zostanie przez zespól te ­
a tru  m 'e jsk iego  wesoła komedia p. t. 
..Gdzie diabeł nie może.."

Dochód z przedstaw ienia przeznaczo­
no na wdowy i s iero ty  po zm arłych po 
U ejantach.

 o ------

— ZARZAD RODZINY R E Z E R W ! 
STÓW przy kole Sosnowiec - Pogoń za­
w iadam ia rodziców zam ieszkałych na Po 
goni. że w przedszkolu rodz ny są jesz­
cze wolne m iejsca. Dla bezrobotnych re ­
zerw istów  i nierezerw istów zarząd stosu 
je  znaczne ulgi, aż do całkow itego zwol­
n ien ia  od opłat.

Zapisy od godz. 9 do 11 w lokalu w ła­
snym  przy ul. Lwowskiej 3. tło k  6 m. 7. 
Dzieci bezrobotnych rezerw istów  będą do 
zy wiano.

- SU TEN EK . P o le ją  zatrzym ała oneg 
daj A jzyka B ronera z Sosnowca, k tóry  
jest podejrzany o sutenerslw o. Bronera 
przekazano władzom sądowym.

Czytelnicy nasi
komunikują nam., że...

Do p a ra fii S ta ry  Sielec w Sognow 
eu m iał przybyć z w izy tacją  J E . ks. 
biskup K ubina. P rzy jazd  jego jednak  
postał odroczony. M a to tę dobrą dla 
władz m iejskich w Sosnowcu, że tłu­
my, k tó re  by się zebrały  w S tarym  
Sielcu na uroczystość, nie będą m iały 
okazji do słusznego narzekan ia  na 
okropny stan  sław nej już  ulicy K a li­
skiej. Zanim ks. biskup przyjedzie. ub 
ca będzie już napraw iona, bo zaczęto 
na niej roboty w ub. sobotę.

Iizeźnicy na P iaskach nic stosu ją 
sję do obowiązującego cennika, jakby  
P iask i m iały jak ieś inne przepisy.

Chodniki p r z v ul. Mościckiego w 
Sosnowcu po stronie num erów  n iepa­
rzystych na odcinku od ul. Siei\kiewi 
cza do ul. M odrzejew skiej znajda ą 
się w stan ie  okropnym , co szczególnie 
w porze nocnej p rzy  bardzo kiepskim  
oświetleniu dość często powoduje wy 
oadki zwichnięcia nogi. Zdarzyło się 
to  parę  dni tem u pew nej starszej: 
osobie.

Goście, wychodzący w nocy z resta  
u rac ji p rzy ul. 3 M aja w  Sosnowcu za 
ezepiani sa p rzez podejrzane indywi ­
dua. P roponujące sprzedaż różnvcli 
przedm iotów , nn. wiecznych piór. Po 
hodzenie tych przedm iotów  jest bar 

dzo podejrzane
•  o -----

UW AG A! Wszyscy Czytelnicy, któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku, zechcą je zgiasy.aó 
listownie lub telefonicznie (nr. tełefo 
nu 61692) do nasiej Redakcji w godzi 
imch od 8 do 11 i od 16 do 18.

Pierwszy Zjazd Peowiaków
W WILNIE.

W dniu  11 listopada rb. odbędi-.e nią y 
W ilnie pierw szy ogólnopol. zjazd wazy*) 
kich byłych członków i  członkiń polskiej
orga ni zacji- wojskowej".

W zjeździe tym  winni wziąć udział 
bezwzględnie wszyscy peowiacy, jak  i ieh 

rodziny. oraz sym patycy nasi.
U czestnicy zjazdu będą korzystać z da 

leko idących u lg  przejazdowych, kwaJe 
runkow ych i innych.

Bliższe szczegóły, oraz p rog ram  zjazdu 
będą podane w n iedługim  czasie za po-ro 
dnictw em  kom unikatów  organizacyjnych 
i prasy.

W szyscy peow iacy z te ren u  Zagłębia 
D ąbrow skego w inni zgłaszać się do zapi 
sów u kom endantów  swoich placówek me
zwloeznie ze względu na  k ró tk i czas.

Peow iacy którzy wezmą udział w zje* 
dize w inni zaopatrzyć się już w czapki 
o rgan izacy jne  m aciejów ki granatow e.

Nowe oddz ia ł ( L J A .  i tie).
W DĄBROWIE.

S taran iem  zarządu Ligi M orskiej i Ko 
lorualnej w Dąbrowie utworzone zostały 
dw’a nowe oddziały, m ainow icie na kop. 
M ora : na Kop. 1'nryz

W projekcie jest utw orzenie oddzia­
łów przy hucie Bankow ej i przy fabryce 
Zieleniewski F itzn er i Gam per.

Plonf z iarna  w Kieiecczjfźtiia
NIŻSZE O 3» PROC.

Na podstaw ie omłotów w Kielecczyźnie 
stw ierdzić można, ze w' środkow ej i pół u o 
cnej części województwa plony ziarna 
nżs-ze są na skutek  klęski posuchy przecię 
tnie a 10—20 proc.. dochodząc na tero 
uaeli piaszczystych nawet do 30 proc.

 o------
-  SE K C J A STOLARZY PRZY ZWL\X 

KU CZELADZI RZEMIEŚLNICZEJ 
C hrześcijańskiej w Sosnowcu, ul. Piłsudl 
skiego 16 zaw iadam ia wszystkich człon­
ków' ' sym patyków  dyplom ow anych i 
m edyplm oow anych zatrudnionych w rzo 
nuosłach sto larsk im  i pokrew nym , że w 
w piątek dn. 8 bm. o godz. 20 w lokata 
związku odbędzie się zebranie sekcji sle 
larzy . Na zebraniu om aw iana będzie 
.sprawa n ieprzestrzegania  umowy zbio­
rowej.

U prasza się zainteresow anych o jak  
naj i iczn’e i -ze przybycie.

L O S Y
I-ej kl. 4® Lot.

zakupione w kolekturze

ST. HLAWSKIEJ
W SOSNOW CU. S-go MAJA 2S

przynoszą

S Z C Z Ę Ś C I E
ODDZIAŁY: RĘDZIN Małachowskiego !

DĄBROW A G., 3-go Maja i  
ZAW IERC IE. 3-go Maja 3 
GRODZIEC K ościuszki %.

Dziś już napewno
m a być orzeczenie  w sp raw ie  płac w hutnictwie

Krwawa bójka na odpuście
N o ż e m  w p łu c a

/  okąyji odpustu, odbywającego 
sję onegdai w Łazach żywo kręciła  się 
karuzela, z k tórej korzystali i młodsi 

starsi m ieszkańcy okolicznych wsi, 
ni’zvbyli na odpust.

W  pewnej chwili obok karuzeli wy 
buehł popłoch.
okazało sję bowiem, że pomiędzy gru- 
r-a stojących w ieśniaków  wybuchła 
kłótnia, k tóra w bardzo krótkim  czasie 
zam ieniła się w bójko, W  łiójoe te j

niejaki M ieczysław Popczyk z Rokitn; 
Szlacheckiego pokłuł nożem W ładysh 
w;t Kabało i S lefana  Dworaka mips: 
kańców Łaz-

O bvdw ai otrzym ali oni ran y  klub 
w okolice płuc.

Pokłutych po udzieleniu pierwszej 
pomocy odwieziono do szp ita la  ubez- 
oieczałnj społecznej w Zaw ierciu Pop 
czyk zbiegł w nieznanym  kierunku.

Wiadomości bieżące
W torek

Paźdz

D iiś; F ra n c is z e k  z A ss 

Ju tro :  B ru n o n  op . 

W aehdd  sto i)ca : -5,42 

Z achód  s ło ń c a  17,06

Qdzie diabeł m e  może...
W D ĄBROW IE.
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Z O LK U SZA .

(o) ZARZĄD GMINY RABSZ1YN 
W OLKUSZU. Wydział powiatowy w 
Olkuszu postanowił na onegdajszym po­
siedzeniu zwrócić sią do kompetentnych 
władz o zezwolenie na przeniesienie sie­
dziby zarządu gminy Kabszlyn do Olku 
sza z uwagi na wygodą lwiej części lud­
ności. zamieszkałej na południowo • 
wschód od Oikusza.

(o) KRADZIEŻ W KOŚCIELE SŁAW 
KOWSKIM. Onegdaj w nocy popełniona 
została kradzież pieniędzy z dwuch pu­
szek, umieszczonych przy ołtarzach po 
urw aniu kłódek. Sprawca wszedł do ko­
ścioła przez zakrystię po wybiciu szyb 
w zakratowanym oknie. W obydwuch pu 
v/kaeh mogło się znajdować około 5—10 
złotych w drobnych monetach.

(o) SESJA WYJAZDOWA. Od dn:a 
wczorajszego trw a w Olkuszu sesja wy­
jazdowa Sądu Okręgowego w Sosnowcu, 
w składzie sędziego Walewskiego, pod­
prokuratora Dryjskiego i apl. sąd. Kro­
kosza. Rozpatrywane są sprawy karne.

--------------O Q O --------------

Porady kosmetyczne
STAŁY CZYTELNIK W U -H A ,

Szanowny Panie!!
W odpowiedzi na zapytanie Sz. Pana 

uprzejmie donosimy, że kuracja mająca 
na celu wzmocnienie włosów, zależna jest 
od ich jakości.

Włosy suche należy myć raz na dwa 
tygodnie w rvodzie miękkiej, mydłem ja 
jeczuym.

Go 2—3 dzień należy wcierać w ieczorem 
w skórę głowy pomadę Gencjanne, dzie 
ląc włosy na pasma. Pomada ta zapobie 
ga wypadaniu włosów i wzmacnia eehul 
ki. powodując tym samym szybszy po 
rost włosów.

Włosy tłuste należy my ćraz na tydzień 
w w7odzie miękkiej .mydłem leczniczym.

Na 12 godzin przed myciem należy we 
trzeć w skórę głowy specjalną Galaretkę 
nw łupież. Zabieg ten powtarzać, aż do zu 
pełnego ustąpienia łupieżu p̂o tym zaś w 
eeln zapobiegawczym .stosować Galaret­
kę co 3 — i mycie.

Dla wzmoenenia włosów i odtłuszczę 
nia ich należy wcierać co drugi dzień w 
rkórę głowy Japońską Odżywkę.

Wszystkie wymienione wyżej prepara 
tv są wyrobu ,.Świt“ Laboratorium Kos 
> 'dykówT Higienicznych dr. med. J. Świ 
- ’sklej.

*VlT“ Laboratorium Kosmetyków Hi 
woźnych Dr. .T. ŚWITALSKIEJ -

• - M. Ujazdowskie 37. tel.84S.25

Milion dla Będzina
Ciągnienie czwartej klasy trzydz’e- 

stej dziewiątej Loterii Klasowej zakoń­
czyło się wylosowaniem wygranej głów­
nej — miliona złotych. Fodizefili się mą 
mieszkańcy Będzina, właściciele poszczę 
gólnych ćwiartek n-ru 6424

r ę  ̂J

L.M. Gold,stand, wczorajszy zredukowany 
robotnik fabryki cynkowej w Sosnowcu, 
dziś — dzięki wygranej 200.000 zł. sam 
będzie mógł dać pracę innym. O swym 
szczęściu dowiedział się przez radio. Za 
mierzą przede wszystkim zapewnić sobie 
dach nad głowa- a potym — ożenić się.

p. Stanisławie Chin etowtj. zarabiającej 
za pilnowanie domu 15 zł. miesięcznie 
przypadło w tej ćwiartki 50.0000 zł. Pań 
siwo Chmielowie mają dwoje drobnych 
dzieci, wygrane pieniądze przeinaczają 
na budowę domu.

Sz. Cuk'erfeld. tragarz kolejowy w Bę­
dzinie. Radość jego, gdy się dowiedział 
o wygranej nie m iała granic. Chodził po 
mieście, trzym ając swą ćw iartkę w ręku 
pokazując ją  przechodniom. Gdy spotkał 
znajomego pożyczał od niego kilka zło­
tych i  rozdawał je biedniejszym od 
siebie. Gra na Loterii Klasowej od wielu 

lat i zawsze wierzył, żo nadejdzie czas 
gdy wygra. P. Cukier feld otrzymał

100.000 zł., gdyż dopuści) do swej ćwiarki 
wspólników

P anu  Józefowi Chmielowi, furmanowi, 
rozwożącemu mleko .a zarabiającem u 60 
złotych miesięcznie, oraz jego małżonce.

Dalszymi wspólnikami lej ćwiartki są 
drobni przekupnie — M. Chęciński i C. 
Chaskielewiczowa, którzy otrzym ali po
25.000 zł.

Jedna z ćwiartek jeśt własnością drob 
nego kupca N. Gotliba, pozostałą zaś po 
siada do spółki grono rodzinne.

p. I. Kokotka- który je na powyższej foto 
g rafii reprezentuje. Ogółem do tej ćwiart 
ki należy klka osób z pośród kupców i 
przemysłowców będzińskich.

Wszyscy nowokreowani ,.milionerzy" 
zaopatrzyli się już oczywiście w losy do 
pierwszej klasy czterdziestej Loterii Kia 
sowej. Przypominamy, że ciągnienie tej 
klasy rozpocznie się 21 bin. i potrwa pięć 
dni.

Budujmy szkoły!
Kwota, przeznaczona na kupno losu loterii k la s o  
wej, to niezbędna pożycia każdego przezornie ob­

myślonego budżetu miesięcznego.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

W torek, 5 października.
6.15 Pieśń poranna. 6.20. Gimnastyka

6.40 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik pora u 
ny 17.15 Miizyka z płyt. 8.00 Audycja dia 
szkól 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 F la g  
nienty symfoniczne. 11-57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 15.30 Wiadomości 
gospodarcze 15.45 Zagadki muzyczne. 
16.13 Pogodne mciodie. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 S.ao Paolo i Butanu,a — 
reportaż. 17.15 Muzyka portugalska. 17.50 
Łowiska pomorskie. 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 Skrzynka techniczna. 18.25 
Muzyka z płyt. 1900. Listy miłosno vriel 
kich poetów. 19.30 Acidycja konkursowa
15.50 Pogadanka amualnn. 20.00 Koncert 
symfoniczny. 22-10 Muzyka taneczna 22.50 
Ostatnie wiadomości dzienn’ka radio re  
go. 23.00 Program y lokalne.

KATOWICE
Wtorek, 5 października

11.40 P iyty  gramofonowe z W aiszawy
12.40 Audycja dla szkół. 15.15 Płyty g ra­
mofonowa 14.10 Muzyka z płyt. 14.25 W ia 
domości bieżące. 14 35 Muzyka z r-łyt 18.10 
Wiadomości sportowe lokalne 18.15 Ra­
dio do słuchaczy 18.25 P ły ty  13.45 Poga 
danka Śląskiego Związku Kółek Rolni 
ezych 18.55 Program  na ju tro  23.00 Płyty 
Dalszy ciąg program u z W arszawy

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Śroca b października.

6.13 Piesu „Kiedy ranne wstają zorzi “ 
6.18 Gimnastyka 6.30 Muzyka z płyt 701 
Dziennik poranny, 7.10 Płyty gramofonu 
we 11-57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12.03 Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert 
orkiestry dętej 13.00 Przerwa. 15.45 W ia 
domości gospodarcze. 16.00 Skrzynka języ 
kowa. 16.50 Pogadanka atkualna. 17.00 Od 
ęzyt. 17.15 Recital śpiewaczy. 17.50 Chwila 
B iura Studiów 1800 Wiadomości sporto­
we. 1810 Płyty. 18.30 Program  na jutro. 
18.35 Audyc-.ia dla wsi. 19.00 Szkic litęrac 
ki. 19 20 Pieśni Szwajcarii francusk’ej 
W' wvk. clióru męskiego 19.35. Odczyt;
19.50 Pogadanak aktualna. 20.00 Płyty.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogacan 
ka aktualna. 21.00 Koncert chopinowski.
21.45 Kwadrans poetycki 22.00 Koncert 
popularny. 22.50 Wiadomości dziennika 
23 00 Program y lokalne.

Urząd Skarbowy w Zawierciu
W myśl 83 Itozp. Rady Ministrów z 
dn. 26.6. 1932 r. (Dz. U. R. P. N. 62 poz.
580) podaje się do publicznej wiadomości 
że dnia 6 października br. o godzinie 9-ej 
rano w cegielni wsi Rudniki, gin. Wło­
dowice odbędz5e się sprzedaż z licytacji 
w II  term inie cegły należącej do I. Sz. 
W ajndlinga, zam. w Zawierciu, ul. A pte­
czna Nr. 11- za należności TTrzędu S kar­
bowego i obcych wierzycieli.

1) 30.000 szt. cegły maszynowej „klin­
kier" oszacowanej na zł. 750.—

2) 4.000 szt. cegły zwykłej ręcznej osza­
cowanej na zł. 80.—

Cegłę zajętą można oglądać w dniu 
licytacji pod wyżej wskazanym adresem

( - )  M. GACA. Naczelnik Urzędu.

E. PHiLLIPS OPPBSHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Powieść kryminalna
.■i -•om sph

Streszczenie początku powieści. 
Znany milioner Dukane przybył ie

| Raulu. P rzejrzałem  papiery. P ierw sze  
propozycje w y sz ły  od sam ego Desel- 

swą córką Estellą do Londynu, by pree- jesa. Jeśli zap ytasz m nie. kto ponosi
prowadzić wielką operację finansową, w najw iększą w inę. kto niemal, że do
którą zaangażował cały swój majątek, — prowadził do ruiny tw oją ojczyznę.
Pewne jednak papiery mogły go całkowi odpowiem , że kobieta... N iektóre :«
cie zniszczyć, to też Dukane postanowił tveh francuskich kobiet m ają specjał 
zdobyć je za wszelką cenę. Papiery te by- qv spryt do zatruw ania dus^y cżło-
ły w posiadaniu Brennana Marek> młody wieka, który jest naprawdę ich w łas

a o.ócią.
— Chyba nie ma żadnej w ą tp li­

w ości co do tego. że D eselłes ją zab ił1? 
—  zastanow ił się de F ontanay.

— N ajm niejszej... k iedyś opowiem  
ci h istorię m ojego przyjazdu  do P a ­
ryża i m ojej rozm ow y z D esellesem . 
Gdy zrozum iał prawdę, spojrzał na 
nią... na tw arzy jego nie było gniew u, 
sam  nię w iem . co się na niej mało 
w ało. ale na dnie tego był wyrok  
śm ierci. C^y nie słyszałeś czegoś o 
Brenna nie?

— J est w  drodze do południow ej 
A m eryki — odpow iedział de F o n ta ­
nny ze złością. — W yobraź sobie, •/.<• 

ten Człowiek m iał czelność przesłać  
mi te legraficzn ie pow inszow anie. •

Amerykanin, zakochany w Estelli posta­
nawia te papiery zdobyć od Brennaua.

  O------
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— P ostąp iłeś słusznie. I tak. trud­
no .by nam było w ystąp ić z tą, spraw ą  
zanim  ona była postaw iona w S en a ­

cie. a  jeśliby  tu. taki człow iek jak
D eselłes, w ystąp ił ze sw oim  w nios­
kiem . to samo w yrządziłoby dużo zła. 
Szczerze m ówiąc, człow iek, którego  
chciałbym  w ów czas dostać w  sw oje  
ręce — to bvł Dukane. To jego złotu  
skorum pow ała jednego z najbardziej 
obiecujących mężów stanu, jakich  
m iała F rancja w  ostatnich  czasach. 

Marek potrząsnął głow ą.
— N ie  jestem  tak bardzo pew ny

M arek roześm iał się. D oszli już do 
Curzon Street i de F ontanay poże­
gnał się.

—  O statecznie —  zauw ażył Marek 
— Brennan m iał sw oje dobre strony.

RO ZDZIAŁ XJI

Marek, k tórego uw ielbiała cała  
służba, został pow itany z radością na 
Curzon Stret. Andrzej otw orzył drzwi 
z twarzą rozjaśnioną uśmiechem . W 
sieni sta ł Brandt, szofer, m ając na- 
dzieję, że zaraz otrzym a jak ieś pole­
cenie. Pani P erkin s, gospodyni, która 
ukazyw ała się bardzo rzadko, przy­
biegła teraz szybko, aby się przyw i • 
tać. W  ty le  czekał Robert.

— Czv w szystko w porządku, A n­
drzeju? — ?!)v ta ł Marek zam ieniw ­

szy z w szystkim i uścisk ręki.
•— W szystko w porządku, panie.
—  Czy pan będzie jadł obiad w  

domu? — zapytała  pani P erkins.
— Przypuszczam , że tak. O ile 

wiem . nie mam żadnego zam ów ienia  
na obiad. Dam pani znać za godzinę.

— W szystk ie sam ochody są w do­
skonałym  stan ie — pochw alił się s z o ­
fer.

— M ożecie przygotow ać H ispano  
—- polecił M arek. — A  teraz na górę. 
Robercie, przebiorę się- P óźniej m u­
szę iść do ambasady.

— Rozumiem panie. A le przepra­
szam  pa aa bardzo... pow inienem  był 
zakom unikować przed tym ... w  biblio­
tece czeka młoda dama.

—— Co? — wybuchnął Marek-

— M łoda dama — pow tórzył R o­
bert — pow iedziała sw oje nazw isko, 
ale go me dosłyszałem . B yła  już przed  
tym. w ięc sądziłem , że pow inienem  ją

wpuścić.
M arek postąpił kilka kroków na­

p rz ó d . a Andrzej otw orzył szeroko 
drzw i. F ste lla  w kładała w łaśn ie róże 
do wazonu. Część ich leżała jeszczo 
na stole.

—  Robercie, czy m ożecie mi przy­
nieść jeszcze jeden wazon? — p op ro­
siła.

— E stello  — zaw ołał M arek, za­
m ykając drzwi za sobą.

W zdrygnęła  się i upuściła róże na 
stół.

—  A leż... zapew niali mm c prze­
cież. że nie spodziew ają się ciebie 
przed w ieczorem .

Patrzał na nią z w zrastającym  zdu 
mieniem . P otym  zbliżył się powoli a 
ona w yciągnęła  do niego obie ręce. 
Gdy był ju ż  zupełnie blisko, zdum ie­
nie jego pow iększyło  sie  jeszcze. rP<* 
była n iew ątp liw ie E stella . ale jakże  
zm ieniona. W oczach jej było coś, o 
Czym zaw sze m arzył, ale stracił na­
dzieję, że ujrzy to kiedykolw iek: usta  
drżały lekko, w całej postaci była  ja ­
kaś n iepew ność i miękkość: zniknęła  
bez śladu w yniosła i niezm iernie w e­
soła poza. która odgradzała ją od u- 
czuć eodzienngo życia.

— M arku... drogi... — rzek ła  ża  
łośnic. — Jak długo cię nie w idziałam  
i jaki byłeś n ie dobry... me napisałoś  
ani słowa... i przez cały czas robiłoą



Antoni Hram

UPłORNA

(‘Śtize&zcienm pocsąiku powieseU. 
IVwotn inżynierom iiac/Bw»kismu i 

Burskiemu udało kie «y uale/ć uiiwnyną 
Łftpjtiaj^ea na odległość.Niestety masfzjit* 
ta, jak uazwałi „bcba4‘ została iw wy 
kradziona prze* człoukow wywiadu oś­
ciennego niejakiego Uryb»kicgo reł Gu- 
U-nuaua i Beałę Krynicką, kłorcj udało 
we ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała ł.ylko ma 
ta, ale uajwarrńejsza część maszyny P>w 
toina pióba wykradzenia tej ii.cśel za­
kończyła się śmiercią Urzywaka w »tó- 
rego willi zamieszkiwali rhwi'owo Buc­
zki i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 

woski został porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznaula

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowala Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym 
nazwiskiem Groch niskiego i w ten spo­
sób wykradł plnuy ..behy ‘. Piany to dal 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskie 
mu. Haczewski przekonawszy się o an te u 
(▼eaności planów — spalił je,

 o------

187)
W tym m iejscu, jakby na komen­

dę zerw ała  się na sali burza okla­
sków. Ci wszyscy., k tórzy jeszcze 
p rzed godziną w ierzyli w winę o sk a r­
żonego, solidaryzowali się teraz  ze 
stanow iskiem  adw okata. Dubieckiego.

Jednakże ten niespodziew any wy­
bryk publiczności spotka! się  z o b u ­
rzeniem trybunału . Przew odniczący 
z a g ro z ił natychm iastow ym , opróżnię 
niem sali' gdyB'v podobny wypadek 
P.owtp7*7,ył się po raz  drugi.

Adw. Koziels
o  zniesławienie

W Sąd/Je Okręgowym w Sosnowcu 
rozpoczął się wczoraj pro es przeciw­
ko adwokatowi Wacławowi Kozielskie 
urn o zniesławienie sędziego okręgowe 
«*i» dana Wierzbickiego, byłego sędzię 
*»o Sądu Okręgowego w Sosnowcu, a 
urzędu jące»o obecnie w Sądzfe Okrę ­
gowym w Łodzi.

Adw. Kozielski złożył do Minister 
stwa Sprawiedliwości i Prezesa Sądu 
Okresowego w Sosnowcu skargi. _ w 
któryrch pomówił sędziego Wierzbickie 
no o Czynv niezgodne z ety ką sędziego. 
Przeprowadzone dochodzenie wykaza­
ło bezpodstawność postawionych sQ 
dzienni Wierzbickiemu zarzutów w 
rezultacie c/ego adw. Kozielski po 
ciągnięty /.ostał do odpowiedzialności 
karnej za oszczerstwo.

Pł-oces ze względu na ilość wezwą

y v: i k<>, co było w tw ojej mocy, aby 
o!i>,e nas zrujnow ać.

Znalazła się w objęciach jego zu­
pełnie naturalnie, upuszczając kilka 
róż. k tóre trzym ała w rękach i od 
k tó rych  zapach rozszedl sic po całym 
pokoju. Poddanie się je j, jjdv na ko­
niec nastąp iło  było cudownie odru­
chowe i... całkowite. J e j  oczy. włosy, 
usta . zdawały się odczuwać radość z 
jego obecności.

— J a  nic z tego wszystkiego nie 
rozumiem, Estcllo — powiedział w re­
szcie. pociągając ,ją na sofę i nie w y­
puszczając ją  ze swych objęć. — Czy 
zdajesz sobie spraw ę /e  wszystkiego 
co się stało®

— N aturaln ie .
— A .jednak do mnie przyszłaś?
— Naturalni*. — pow tórzyła. — 

M yślę, że zawsze m iałam  zam iar 
p rzy jść  w końcu do ciebie.

— Ale twój ojciec?

K O N I Eli,

: N1Ł0ŚC1
powieść sensacyjna

Sala ucichła i tylko szeptem  dzie­
lono się w rażeniam i i swoistym i ko ­
m entarzam i.

Burski ani jednym drgnięciem  mu- 
skulu nie zdradził uczucia, .jakiego do­
zna! w lei chwili. Jego  kam ienny spo 
kój nie opuszczał go zarówno w mo­
m entach radośli jak  i rozpaczy. Jed n a  
tyko Jad w ig a  nie mogła zapanować 

nad sobą i posłała Dobiec ki emu po 
przez Izy, czaru jący , polon wdzięcz­
ności uśmiech.

I  uśmiech ten boleśnie w darł się 
w krwawiące serce p rokura to ra  Zare- 
wicza. J a k  wiele oddałby za to. aby 
on mógł ten uśmiech wywołać... N ie­
stety... był prokuratorem ...

ROZDZIAŁ ód 

Sąd ogłasza wyrok

W żadnym  % poprzednich dni sala 
Sądu Okręgowego nie była tak  prze­
pełniona. jak  dziś przed ogłoszeniem 
wyroku. Psychoza niepokoju, lęku  i 
radosnej nadziei opanowała um ysły 
powszechnie. Jedno, jedyne pytan ie, 
czv Burski zostanie uniewinniony, po­
chłonęło wszystkim , bez w yjątku , 

znajdujące się na sali osoby. Gzynionu 
zakłady i przeprowadzono nam iętne, 
rzeczowe i zgoła jałowe dysputy  na 
ten tem at. P raw da  m iała dopiero 
przy jść  w postaci słów przew odniczą­
cego trybunału  który  na razie, choć- 
dawno m inął zapowiedziany term in 
ogłoszenia wyroku, naradzał się jesz­
cze 7. sędziami wolantam i;

Wprawdzie mowa obrończą-adwo-:

oskarżony
s. Wierzbickiego
nycłi świadków przerwany postał do 
dniu dyjsiejszego. w którym leż spo 
dzlewańy jest wyrok.

Wśród świadków są następujące o 
sobistości: sędzia Wierzbicki, podin­
spektor straży granicznej Skibiński 
i inni.

Wielkie zbrodnie i
Na zabaw ie  tanecznej, 
dzińskim.— Bójka po  li 

przem
W ć»ądz'e Okręgowym w Sosnowca 

odbyła się spraw a przykrego incydentu 
wynikłego podczas zabawy laneczuej. u- 
rządzonej w s/.kole powszechnej nr. I® 
przy ul. Okrzoi w Sosnowcu. Do lokalu 
w targnęło  kilku- znanych w toj dzielnicy 
m iasta  aw anturników  i poczęło bić się 
nożami. Dwa pchnięcia w plecy otrzym ał 
Dionizy Surm a (Sosnowiec, kol. Zuzan­
na).

Spraw ca pobicia 29 le tn i W ładysław  
Pinkow ski (Sosnowiec, P e rła  31) z zawo­
du pomocnik tokarski m siad ł wczoraj 
na ław ie oskarżonych i skazany został 
na osiem miesięcy wiezienia z zawiesze­
niem w ykonania k a ry  na przeciąg trzech 
lat.

*  *  *

Po dwudniowej rozpraw ie zapadł w ?ą  
dzie Okręgowym w Sosnowcu wyrok w 
spraw ie nadużyć w m agistrac ie  będziń­
skim  o które oskarżony został kierownik 
re fe ra tu  stanu  cywilnego dla wyznań nie 
chrześcijańskich. Adam Ila jk iew iez i j e ­
go zastępca. Bolesław W ójcik.

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym 
przywłaszczenie sobie wpływów pien ię#  
nyeh oraz nakle jan ie  poprzednio już raz 
skasow anych znaczków opłaty m iejskiej. 
Przewód sądowy nie u sta lił winy o sk ar­
żonych, wobec czego zapadł wyrok m rc- 
w inniarący.

seata Dubieckiego mocno zachwiułu 
aktem oskarżenia, lecz prokurator J u ­
rewicz podreperow ał go w płomien­
nej i trzeba przyznać, rzeczowej r«- 
pUce. Szanse więc tych Uwóck. jo rze- 
eiwnyek sobie stron , do pewnego stop 
nia się zrów nały. \\ a lka  toczyła su, 
tylko pomiędzy prokurato rem  i obron 
cą gdyż sam  oskarżony nie udzield 
w ostatnim  słowie żadnych w yjaśnień

  (Siie jestem  winien zarzuconej
mi zbi-odhi i nic mnie z nią me łączy 
— powiedział krótko Burski, po czym 
na powrót popadł w głębokie zam y­

ślenie. 1 i Cray, nie s tracił właściwego 
solkę, stoickiego spokoju.

N arady sędziów . przedłużały „tę w 
nieskończoność, potęgując i tak  już 
niezwykle napięcie, panujące na .sali.

Jadw iga  trzęsła  się iak w febize. 
Pomimo całego, nadludzkiego wprost 
wysiłku woli. me była w stan ie  zap a ­
nować nad nerw am i. Dwa. sk ra jn ie  
przeciwne uczucia zcierały się nie­
ustannie w je j sercu: s tra szny , upiór 
ny lęk i pełna - radosnego niepokoju 
nadzieja. Hąz jedno, to znów d ru g o  
uczucie brało górę, a w zależności od 
tego W’ je  i cudnych, niebieskich i za 
łzawionych oczach pojaw iała  się ra ­
dość lub nie przepaj-ty strach  przed 
nie znaną godziną. Ona tylko jedna 
wiedziała, ile zdołała przeżyć w ciągu 
tych długich godzin, dzielących zam­
knięcie przew odu sądowego od w yro­

ku. Dopiero teraz, w chwilach bezna­
dziejnej niemal rozpaczy, oceniała, 
jak szczęśliwą była dotąd i jak  nie 
p o trafiła  w całej pełni ocenić tego 
szczęścia. T rzeba bowiem dopiero ja ­

kiegoś okrutnego ciosu, ażeby dotyeh 
czasowe życie, k tó re  w ydaje  się nam 
często nieznośnym, z powodu uciążli­
wych błahostek, można byio należycie 
? ■ ozumieć i ocenić. O, jak mało zna 
jeżące wydaw ały je j się teraz  codzien­
ne kłopoty i troski, na k tó re  zwykła 
narzekać. Jak jasnym i im pełnym i 
słonecznej pogody szare dci niepowo­
dzeń. p rzy  zetknięciu ż n a tu rą , p rz e ­
raża iącą ciemnią iłńfa dżisiejszego

przerwane j
Ja k  podaw aliśm y we wczorajszym  nu 

merze palic ja  dąbrow ska za trzym ała  p o ­
szukiwanego o  zabójstw o S tan isław a 
Kwiatka. K w iatek, znany kasiarz  i ban­
dyta, został aresztow any w m ieszkaniu 
S tan isław a Szewczyka, zam ieszkałego 
przy ul. W olskiej w Dąbrowie, u którego

małe przewinienia
— W m agistracie  bę-  
oacji.— Sztylet w ręku  
'tnika.

•  •  •
Dwueh kolegów 34-letni Józef S tachur  

ski (Dąbrowa, ul. K o łłą ta ja  20) i K azi­
m ierz Łyko (Zielona 4) w racając do do­
mu po wspólnej libacji, wszczęli z sobą 
bójką na wiadukcie przy dworcu kolejo­
wym. S tachursk i ciął kolegę brzytw ą w 
warz, za co stanął wczoraj przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu, pod zarzutem  
trw ałego oszpe-cenia twarzy Łyee.

Sąd skazał S tachurskiego na szesć mie 
Dęcy w ięzienia z zawieszeniem kary  na 
la l trzy.

+  *  *

W  Sądzie Okręgowym w Sosnowcu od 
była się rozpraw a przeciwko Mordce 
Szwimerowi. spraw cy nieudanej napaśei 
z nożem w ręku na  strażn ika  granicznego

Funkcjonariusze straży  granicznej, do 
wiodziawszy się. że w m ieszkaniu ?Z "i-  
raerów. mieszczącym się przy ul. Modrzę 
jow skiej w Sosnowcu przechowywany 
jest przem yt, udali sę tam  w eelu prze pi o 
w adzeira  rew izji. U siłow ał ją  u d arem ­
nić 19 letni M ordka, k tó ry  -w pewnej 
chw ili doskoczył do jednego ze s trażn i­
ków i zam ierzył się na niego, chcąc ntu 
wbić szty let w plecy. Pod groźbą użycia 
broni palnej strażnicy uspokoili poryw ­
czego Mordkę, oddając go w ręce policji.

Sąd skazał go aa sześć nńesięcy wię­
zienia.

A jednak... jednak gjjzicś w głębi
świadomości, pod w arstw ą zwątpień, 
i niepokoju, czaiła się w stydliw a ua- 
dz 'c ja , gotowa w każdej chwili zapło 
nąć w spaniałą, oślepiającą swym hia 
skiem pochodnią. A stać się to mogło 
łada chwila.

Siedząc te raz  w tym  bolesnym y 
radosnym  na przem ian zamydleniu, 
obserw ow ała S tacha, rozm awiającego 
spokojnie ze swym ob ro ń cą .'— Spo- 
koinego?.. Nie. on nie mógł być spo­
kojny. ci toć praw dziw e i istotne uczu­
cia po trafił s ta ran n ie  ukryw ać pud 
m aską opanowania. Jadw iga  nie wąl 
piła w to ani chwili.

Od czasu do czasu posyłał je j sm ę­
tny uśmiech, jakby  z tam tego św iata, 
a wówczas serce dziewczyny Wyło ze 
strasznego bólu, choć panow ała n id  
nerw am i. Zdawało je j  się wtedy, żo 
widzi trupio-bladą tw arz  umiłowane­
go człowieka, wiszącego na szubie­
nicy. B roniła się pyzed tymi m yślam i, 
lecz przychodziły same, . brutalne i 
p rzerażające  w sw ej nagości.

Ale przychodziły i chwile prom ien­
nej nadziei. Jad w ig a  wówczas jakby 
się odradzała. W jej oczach zagasał 
dziki, oszalały niepokój, a  na jego 
miejsce pojaw iał się odblask szczęścia.

— U niew innią go... tak... zapew ne.. 
Nie m ają dostatecznych podstaw , ho 
S tach jest m ewinnv... W róoi do mm o 
i po długich jak  wieczność dniach 
nadludzkich katuszy, niepokoju i osza 
lałej tęsknoty, szczęście uśmiechnie 
się do nas... (). tak...

W ówczas w zbierała w niej niecier­
pliwość coraz większa. P ragnęła , aby 
drzwi sędziowskiego pokoju otw arły 
się jak  najp rędziej i z ust przew odni­
czącego padły  słowa... słowa najroz­
koszniejszym  szeptem  wyczarowana 
w duszy: niewinny...

Tvm  jednym  słowem pragnęła się 
upoić i  m iało jej ono sarezyć za wszy 
stko. To jedno słowo... A czy padn ie t

d. c. a.

włamywaczy
policję

przez dłuższy cza3 ukryw ał się.
W  czasie rew izji u Szewczyka policja 

znalazła
dwie butle * tlenem i acetylenem, ro ­
zebraną kasę ogniotrwałą 1 rozmaito 
narzędzia służące do włamań kaso­

wych.
Po wkroczeniu do m ieszkań;a Szew­

czyka policja zasia ła  K w ia tk a  w raz z i® 
go kilkom a tow arzyszam i w chw ili gdy 
rob i:i  dośw iadczenia jak  należy dokony­
wać w łam ań kasowych przy pomocy tle . 
nu i  acetylenu.

Kursem kierował osobiście Szewczyk.
W szystkich adeptów sztuki w łaina# 

kasowych aresztowano, a ą  to : Tomas* l  
Anna Zeganowie. syn ich Czesław, Lud 
w ika Paluchiew icz kochanka K w ia tka  I 
S tanisław  i Iren a  Szewczykowie.

W szystkich zatrzym anych przekazano 
władzom sądowym.

ZE SPORTU
Treningi pięściarzy

SO SNO W IEC K IEJ J I N I F
Treningi pięściarzy sosnowieckiej 

Unii odbywają się w lokalu na stadio 
nie we wtorki i piątki od godz- 19 do 
21-ej.

W  niedługim czasie treningi bok-* 
serów Unii obejmie znany trenor 
Snopek.

Cracovia na czele
LIGI PAŃSTWOWEJ.

Nazwa klubu gier pkt. st. br.
Cracovia 16 24:8 39:11
A. K. 9. 16 24:8 34:16
R uch 17 23:11 41:26
W arta 16 18:14 31:33
W isła 15 17.13 31:13
W arszaw ianka 16 16:16 29:37
Ł, K. S. 16 14:18 34;*4
Pogoń 1.1 13:17 21.23
G arbarn ia 17 13:21 24.57
Dąb 16 ÓW 8 64
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Mistrzostwa szkół średnich
w grach sportowych

W Zagłębiu rozpoczęły się rozgryw 
ki o mistrzostwo szkól średnich w ko 
Bzykówce i siatkówce, organizowane 
przez pismo młodzieżowe ..Młodzi idtj‘ 
Wyniki pierwszych spotkań są nasię 
pujące:

Drużyną gimnazjum Staszica po­
konała szkolę handlową Płockiego w 
siatkówce 2:0 (15:8, 15:6).

Gimn. Zrzeszenia Rodzicielskiego 
zwyciężyła g u m i. Prusa w siatkówce 
2.0 (15:9 15:9). a w koszykówce 46.11 

Gimn. Zrzeszenia — Liceum H andlo­
we 2:1 (15:9 12.15 15: f),

Zavjodn cy c c e l a d z s i e g a  . S n k o ł a4
STA RTO W A LI W SZEŚCIOMECZU 

..STADIONU*4 w CHORZOW IE.
V okzaji lfl-lecia sekcji lekkoatietycz- 

nc.i S tadionu w Chorzowie odbył sio w 
niedziele; 6-meez "lekkoatletyczny z udzia 
łem K P W .K ato w ice , Sokola z K ryw ałdu 
Chorzowa i Czeladzi oraz Pogoni z K a ­
towic. W yniki były następ u jące ;

110 m. płotki: 1) Zuber (K ryw alt) 17 
przed Sobikiem  (Stadion).

400 ni. w ygrał Drozdowski z Fogoni 
uzyeknjąc nowy rekord  Śląska i czas 509 

Skok w dał: 1) i 2) b racia  Chm ielowie 
po 0.67.

1.500 in.. 1) S k o lk  (Pogoń) 1.18 4.
K ula: l) Zajusz (Stadion) 13.47. 
Oszczep: 1) D yka (K ryw ałd) 54.25.
400 m tr. p lo tki: 1) Sobik (Stadion)

59.5 800 m tr. 1) Drozdowski 2.02-2. Tyczka 
1) M ucha (Czeladz) 3:50. 100 m tr. i IW m. 
w ygrał Mleczko (K PW ) w czasie 11.2 i 23.4 

T rójskok: 1) B reslauer (Pogoń) 12.41. 
5 009 m tr. K olenda 16.09.2. 2) Lubas 

(Chorzów) 16-33.
51 lo t: 1) W ęglarczyk (Chorzów) 43.75. 
Skok wzwyż: 1) Chm iel (K PW ) 176, 2) 

K rem ecke (Stadion) 172.
D ysk: i) F ila l 40.97 
W  ogólnej punk tacji zw yciężyła Po 

goń katow icka S0 pkt. przed K PW . K a­
towice 86. Stadion 79 pkt. Sokół (K ry ­
wałd) 77, Sokół Chorzów 54. Sokół Cze­
ladź 17.

„.. er akt. 1 K m . 149/36.

OD wieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

‘ K on io rirk  Sądu Grodzkiego w Sosńow 
cu, rew iru  I-go Feliks Zem anek, m ający 
kancelarię  W Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
N r. 8 m. 16 na podstaw ie a rt. 676 i 679 
ki )>. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dn ia  9 listopada 1937 r. o godz. 11 
w Sądzie Grodzkim w Sosnowcu odbę­
dzie sit; sprzedaż w drodze pubi cznego 
p rze ta rgu  należącej do dłużnika W ojcie­
cha i B ronisław y małż. Jaua.-ik nieruch o 
mości m iejskiej, położonej w Sosnowcu, 
przy ulicy 1-go M aja N r. poi. 1, sk ładają  
cej sir; z placu o przestrzeni 3144 5 m tr. 
kwadr,.. 4-ch domów m urow anych o 25-ciu 
ubikacjach. 4-b oficyn m urow anych o 
9 -cu  ubikacjach, fi przybudów ek m urow a 
nych o 10 ci u ubikacjach. 7-miu budek 
drew nianych o 17-tu ubikacjach oraz za 
budowań gospodarczych, m ającej urządzo 
ną księgą hipoteczną w W ydziale H ip o ­
tecznym w Sosnowcu Nr. hip. 1967.

Nieruchom ość oszacowana została na 
stun '’ zł. 79789 cena zaś w yw ołania wy­
nosi żł. 59835.

Frz'-'-'oin-tacv do przeto ryp obcwiąza 
n r  - - ‘■okopci
zl

Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty tu ­
cji. w których wolno umieszczać fundu­
sze małoletnich. P ap iery  wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części eeny gieltfbwej.

Prży licytacji będą zachowane usta­
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatko 
wym publicznym obwieszczeniem nie ba­
da podane do wiadomości w arunki od­
mienne.

Praw a osób trzecich nic będą nrzeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na  rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby to przed rozpoczęciem przetargu 
n"e złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lun jei eze-m 
rd  egzekucji 1 Je uzyskały postanowienie 
właściwego sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed lic rtac ją  wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
'do 18-ej, ak ta  zaś postępowania egzeku­
cyjnego jnożna przeglądać w sądzie grodz

kim  w' Sosnowcu, ul. K ilińskiego Nr. 31 
Komornik I rew. 

ivz. ( - )  JAN CHKZĄSTOWSKI. 
D nia 6 w rześnia 1937 r.

Poza tym  M ucha zajął 4 m iejsce w 
b;egu na  119 m tr. z p ło tkam i — 17.6, B y -  
try k  5 m iejsce w biegu na 400 m tr. i Le 
gaw iec 4 m iejsce w biegu na 1500 m tr.

ŚLĄSK -  ŁÓDŹ 52:51.
W niedzielę rozegrany został w Lo lzi 

lekkoatletyczny mecz kobiecy m iędzy re ­
p rezen tacją  Śiąska i Łodzi. Spotkanie 
zakończyło się nieznacznym  zwycięstwem 
Śląska w stosunku 52.51. J a k  w dać z wy 
ni ku w alka by ła  b. zacięta.

Gąssowski p o g n a ł  Kucharskiego
NA ZAWODACH w W ARSZAW IE

W  drugim  dniu m iędzynarodowych za 
w od ów lekkoatletycznych zorganizow a­
nych przez W arszaw iankę ku lm in acy j­
nym punktem  program u był bieg na  
3000 m tr. Zwyciężył F in  H oppania w 
czasio 8:31.6 przed Belgiem  M ostertem  
8:34.4. na trzecim  m iejscu znalazł się 
Noji w ynikiem  8.54.4, na czw artym  Sol- 
dam  — C racovia 8.35Ą 7 me F in  K urk i

Bieg na 800 m tr. w ygrał Gąssowski w 
czasie 1.51.1. w yprzedzając nieznacznie 
K ucharskiego, k tó ry  uzyskał 1.53.3. Trze 
cie m iejsce zajął H artik a  — F in land ia  
1.56.

W rzucie oszczepem F in  Toi w .men u- 
zyskał doskonały w ynik 71.05 rur.

Dysk w ygrał G ierutto  w ynikiem  43.94 
przed P rask im  ze Śląska 42.71.

Czechosłowacja— Jaspiławia
5:4 (3:1)

M iędzypaństwowe zawody w piłce noz 
nej. rozegrane w niedzielę w Pradze, za 
kończyły się w ynik :em 5:4 (3:1) dla Cze­
chosłowacji.

Sytuacja w zagłębio$skiei
LIDZE OKRĘGOWEJ.

Po niedzielnych rózgiyw kach o m i­
strzostw o zagłębiow skiej Ligi Okręgowej 
tabela g ie r  przedstaw ia się n a s t ę p u j ą c e :  
Nazwa klubu gier pkt. st. br.
Zagłębie 5 10 20:6
Saririaeja 5 8 21.6
C. K. S. 5 8 19.10
U nia  v . 6 6 22.6
Bryniea 6 6 14:i/0
W a rta  5 4 13:13
Częstoehówka 5 4 6:11
Skra 6 1 13.17
T uryści 5 1 6:3 j

O mistrzostwo A klasy
Po ostatn ich  rozgryw kach o m isirzo 

siwo A kl. tabela  ukszta łtow ała  się na- 
s 'ępu jąco :

Klub g ier pkt. s(. br.
Solvay 5 10 14:3
Zagłębianka 5 8 1.) S
Płomień, 5 7 17.9
Zew 5 5 7..9
Czarni 5 4 1C. 10
Cynkow nia 5 4 10:1.2
A. K. S. 5 3 3:13
H akoach 5 3 3:3
Sosnowiec 5 3 5:10
Orzeł 5 3 8.JS

W IĘ Z IE N IE  W  B ĘD ZIN IE.
Więzienie w Będzinie ogłasza prze 

la rg  nieograniczony na dostawę róż 
nycli a r ty k u łó w  żywnościowych i in 
nych na dzień 1? października 1937 

o godzinie 12-tej.
Bliższych inform acyj udziela 

v /Ą ‘ł  Więzienia w Będzinie codziennie 
od godziny 8 do godziny ló.

Naczelnik Wiezienia 
(—) GAJ Komisarz S. W.

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N I E

SZKOŁA JĘZYKÓW
Katowice M łyńska 22. Zapisy trw ają . -

5 4 U R S
KSIĘGOWOŚCI,
STENOGRAFII, 

MASZYNOPISANIA
W pisy: K atowice, M łyńska 22.

Zawiadamiamy PT . Odbiorców, że od dnia 1 października br. w 
każdy czwartek tygodnia o godzinie 16.30 będą się  odbywały
bezpłatne pokazy gotowania elefttry znością w nasze] „Poradni racjo­

nalnego srntowania’4
przy sklepie Elektrow ni, ul. Piłsu t jego Nr. 18.

.Wszystkich P. T. Odbiorców zapraszamy na te pokazy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I KINO „ZAGŁĘBIE** |
DZIŚ! ‘ ' DZIŚ!

KRW AW E W A LK I NA D A L EK IM  W SCHODZIE
genialny niongol

I N K I S Z Y N O W
w podwójnej roli: jako okrutny generał LING i Mr. WONG prze­

mytnik broni w filmie

TAJEMNICE 
Z0ŁTEG0 MIASTA

akcja rozgrywa się na terenie obecnej wojny chińsko - japońskiej.
Początek 17.30

Kino-Teatr

„ P A T R I A "
L. Marc n .owaki 

i S-ka 
w Scsnowca

Ś a w n ie j  L i t e  „ P a i a c e "  

< > < ►

DZIŚ N IEODW O ŁALNIE OST. D ZIEŃ !

Z N A C H O R
wg. świetnej powieści 

TADEUSZA DOŁĘGI - MOSTOWICZA 
Scenariusz Anatola Sterna 

W  roli tytułowej: JUNOSZA - STĘPOWSKI 
p ozosta łą  obsada:

Barszczewska. Zacharewicz. Ćwiklińska. Węgrzyn ł in.

Kino-teatr „6PEiM“
DZIŚ ! DZIŚ !

Praw dziw e tajem nicze oblicze 
Wschodu

Ziemia
Błogosławiona

Film  oparty  na tle słynnej powie­
ści PE A R L S. BUCK.A.

W roi. gł. PA U L MUNI. LU ISE 
_________  R A IN E R .______________

Początki seansów: I  o godz. 16 30, II 
— 19 i I f l  o godz. 21.30. — Film  
w yśw ietlany będzie tylko na seansy

POSADY ł PRACE

POTRZEBNY pracow nik fry /je isk i od 
zaraz. g osnowiee W arszawska 10. Żmuda 
SŁUŻĄCA z gotowaniem , uczciwa po­
trzebna od zaraz. Zgłoszenia Sosnowice, 
K aliska  29 m. 20.
POZNAŃSKA fab ryka poszukuje kilku 
zdolnych sprzedawców dom okrążnych *ńa 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego. Zarobek 
dzienny 5 zł. i więcej zależy od zdolności 
Z gloszen 'a osobiste do dnia 5 hm. K ato­
wice. S tarow iejska 3, Zakłady „P ro m ień1* 
POTRZEBNY zdolny stry ch arz  do wyro 
biii i w ypalan ia  polnej cegły. O ferty  do 
adm in is trac ji pod ..S trycharz".

K U P N O  I  S P R Z H D A f c

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chorób w enerycznych  i skór. „Pom oe"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8t.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w, święta 111 
— Wizyta 5 złotych. —

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wyborza 
oraz wszelkie wyroby betonowe poiec* 
tanio „WIKTORIA". Dąbrowa, ul. Król. 
Jadwigi 46, Telefon 68-436. 25-letnia gwa­
rancja.

ZĄ POŻYCZKI PAŃSTWOWE
Zegarki, p la tery , rowery, rad io ap ara ty , 
najkorzystn iejsze w arunki. Tylko firm a 
M ilecbm an. Dąbrowa. Sobieskiego 11. — 
MUNDURKI hufca szkolnego P. W . — 
K om plety gim nastyczne, siatków ki, ko 
szykówki poleca „STADJON*- SOSNO­
WIEC. 3 MAJA 29-

Z POW ODU w yjazdu do sprzedania pi­
w iarn ia . W iadomość w adm in istrac ji.

Z G U B IO N E D O K U M EN TY

M A JE W S K I W INCENTY zgubił za­
świadczenie na książeczkę wojskową wy*
dane przez PK U . Będz’n.________________
ZGUBIONO weksel na 300 zł. in  blanco, 
w ystaw ca W ik to r Otużnowski z żyram i 
Józef Zięba i Adam Czerwiński, k tó ry
uniew ażnia się.__________________________
ŚM IETANA JA N  zgubił książeczkę woj 
-■ko w a w ydaną przez PK U . Sosnowiec o- 
raz  inne dokum enty, k tóre  uniew ażniam

ROŻNE

ZĄ długi żony m ojej W ładysław y nie 
odpowiadam  i płacić nie będę. Ju ra , K a­
zimierz. Grnbocin.

P r e n u m e r a t ą  ♦  O g ł o s z e n i a
p rzy jm u ją  dla

.Expresu Zagłębia"
administracja w Sosnowcu^ teatralna l a 

oraz oddziały i agencje: 
w BĘDZIN IE. Sączewskicgo 29 
w DĄBROWIE. 3-go Maja 14

Kr. Jadwigi (róg N am . 
towieza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GRODŻCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, Marszalka Focha 26 (róg 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk)

„ Kondek (kiosk w Rynku)

Wydawca: Helena Monsiontka. — R* d. naczelny: iv  twierk. — Druk. ,,Ę«pree fog-łfbia4* Sosnowiec, Teatralny 1-a- — Red- odp.: Tadeus* Upak:,


